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Redakcja i Administracja: Bydyzoszcz, ul. Marszałka Focha 12. Telefon: 22-18, 


Piątek, 13 grudnia 1935 - 


Nr 289 - Cena 15 gr 


(Pismo wychodzi w dniu datowania) 


OMORSKI - DZIEŃ KUJAWSKI - GAZETA GDANSKA - DZIEŃ 
OCIEWSKI - DZIEŃ TCZEWSKI - 


GAZETA MORSKA 


Senator Jerzy Barański 


wicemarszałkiem Senatu 
Złożenie ślubowania przez nowego senatora z Pomorza, Tadeusza Seiba 


Warszawa, 12. 12. (PAT) Dziś w po- 
łudnie pod przewodnictwem marszałka 
Prystora odbyło się plenarne posiedze- 
nie Senatu. Po załatwieniu spraw for- 
malnych oraz złożeniu ślubowania se- 
natorskiego przez ks. Kuchałę oraz p. 
Tadeusza Seiba, Izba przystąpiła do wy- 
boru wicemarszałka. 

Zgłoszono kandydatury sen. Barań- 
skiego, sen. Bobrowskłego i sen. Bniń- 
sklego. W pierwszem głosowaniu gło- 
sowało 87 senatorów. Ważnych głosów 
oddano 81. Senator Bobrowski otrzy- 
mał 33, Barański 26, Bniński 22 głosów. 

Wobec takiego wyniku marszałek 
zarządził głosowanie ściślejsze między 
senatorem Bobrowskim i sen. Barań- 
„gh. W głosowaniu ściślejszem wy- 
branym został wicemarszałkiem sen. Je- 
rzy Barański, który otrzymał 26 gło- 
sów, Bobrowski 37. 

Zkolei Senat przystąpił do wyboru 


Zmiany na wyższych stanowiskach 
w Min. W. R. i 0. P. 

Warszawa, 12. 12. (Tel. wł.) Jak się 
dowiaduje agencja „Iskra“, w związku 
z objęciem resortu oświaty przez min. 
Świętosławskiego spodziewane są w naj- 
bliższym czasie zmiany na wyższych sta- 
nowiskach w Ministerstwie W. R. i O. P. 


Około 15.000 amnestionowanych 
powiększy rzeszę bezrobotnych 

(0) Warszawa, 12. 12: (Tel. wł) Biuro 
Główne Funduszu Pracy wydało pilny 
okólnik do wszystkich wojewódzkich 
biur Funduszu Pracy, przypominający, 
że w wyniku amnestji około 15.000 b. 
więźniów znajdzie się bez środków do 
życia i powiększy rzesze bezrobotnych, 
korzystających z Funduszu Pracy. 

W związku z tem biuro główne Fun- 
duszu Pracy poleca wojewódzkim biu- 
rom roztoczyć opiekę nad b. więźniami, 
mimo, że zasadniczo nie odpowiadają 
oni kwalifikacjom osób, objętych dzia- 
łalnością Funduszu Pracy. 


Dzi w miumerze: 


ZEZNANIA ŚWIADKÓW” W 
PRÓCESIE WARSZAWSKIM DO- 
BIEGAJĄ KOŃCA. EPET 

IZBY PRACY. i X 

KTO BEDZIE PREZYDENTEM 
CZEĘECHOSŁOW ACJI? SZ 


KULISY PROCESU CHORW AC- 
KICH KRÓLOBÓJCÓW. 


W. GDYNI ORGANIZUJE SIĘ 
GOSPODARCZE ARCHIWUM 
MORSKIE. 


„GDYŃSKI MALISZ* PRZED 
ĄDEM 


PEŁNA TABELA CIAGNIENIA 
LOTERII, eM 


komisyj. Na propozycję marszałka po- 
stanowiono wybrać 10 komisyj: budże- 
tową, złożoną z 25 członków, 


stracyjną z 20 członków, spraw zagra- 


10 członków, prawniczą — 20 członków, 
gospodarczo-skarbową — 20 członków, 


admini- | komunikacyjną, opieki społecznej I re- 


gulaminową — 10 członków oraz oświa- 


nicznych — 15 członków, wojskową — | tową — 20 członków. 


Nowy dyrektor naczelny B. G. K. 


Oszczedności w kosztach handlowych preliminowano na rok 1936 


(o) Warszawa, 12. 12. (Tel. wł.) Dziś | wiceministra Korsaka, dr. Piestrzyń- 
odbyło się pod przewodnictwem prezesa | skiego i inż. Piaseckiego. 


Kożuchowskiego posiedzenie Rady Ban- 
ku Gospodarstwa Krajowego, poświęco- 


Następnie Rada powołała na waku- 
jace stanowisko naczelnego dyrektora 


ne ustaleniu preliminarza koszłów han- | B. G. K. p. dr. Leona Barcza (był człon- 


dłowych na rok 1936. We wszystkich 
grupach wydatków uchwalono wprowa- 
dzić szereg oszczędności, zaproponowa- 
nych przez komisję Rady, złożoną z pp. 


+ + 


kiem dyrekcji B. G. K.), a na zastępców 
dyr. Garbusińskiego i dr. Pawła Min- 
kowskiego. 


Posłowie i senatorowie pomorscy 


Jak się dowiadujemy — w nadcho- 
dzącą sobotę i niedzielę, 14 i 15 b. m, 
odbędzie się w Grudziądzu zjazd po- 
słów i senatorów, należących do Par- 
łamentarnej Grupy Regjonalnej Pomor- 
skiej. W zjeździe tym weźmie także u- 
dział szereg wybitnych działaczy samo- 
rządowych i społecznych. Na zjeździe 
omówione zostaną sprawy organizacyj- 
no - terenowe i gospodarczo - regjonal- 
ne oraz program najbliższych prac par- 
lamentarnych. 

Przewidywane jest wygłoszenie sze- 
regu referatów, jak: 

referat p. posła Michałowskiego o 
sprawach organizacyjno - terenowych, 


Klucz sytuacji w rekach Rady Ligi 


referat prezydenta m. Grudziądza p. 
Włodka pt. „Samorząd terytorjalny po- 
morski i jego potrzeby“, 

referat prezesa Pomorskiej Izby Rze- 
mieślniczej p. Jakubowskiego i dyrekto- 
ra tej Izby p. Biszofa na temat: „Rze- 
miosło pomorskie i jego postulaty", 

referat p. senatora dr. Słudowskiego 
o programie gospodarczo - reyjonal- 
nym, 

referat p. posła Marchlewskiego 0 
programie prac parlamentarnych. 

Uczestnicy zjazdu zwiedzą także o- 
siedla robotnicze i ważniejsze ośrodki 


OE w Grudziądzu. 


Konto czekowe P, K. ©. 205.102. 
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GRUDZIĄDZKI 


- GAZETA MOGILENSKA 


Przed złożeniem ciała Marszałka 
do trumny metalowej 

Kraków 12. 12 (PAT). W dniu 22 grudnia 
br. trumna krysziałowa w której spoczywają 
zwłoki śp. Marszałka Józefa Piłsudskiego 
zostanie złożona do trumny metalowej celem 
późniejszego umieszczenia jej w sarkofagu 
krypty pod „wieżą srebrnych dzwonów” na 
Waa elu. 


Do dnia 22 bm. zwiedzanie krypty św. Le- 
onarda na Wawelu odbywa się normalnie 
w ustalonych godzinach. Po 22 bm. zwiedza- 
nie krypty odbywać się będzie w godzinach 
przeznaczonych na zwiedzanie grobów kró- 
lewskich, 


imieniny p. Marszałkowej 
Piłsudskiej 


Warszawa, 12. 12. (PAT.) Z okazji 
imienin pani Marszałkowej Aleksandry 
Piłsudskiej przybyli dziś do Belwederu 
i wpisali się do specjalnej księgi człon- 
kowe Rządu z p. premjerem Kościałkow- 
skim, przedstawiciele Senatu i Sejmu, 
generalicja, przedstawiciele szeregu or- 
ganizacyj i stowarzyszeń, delegacje 
szkół oraz szereg osób z pośród -społe- 
czeństwa. 


Niezwykła śmierć fordanserki 
w garsonierze lwowskiego przemysłowca 


(o) Lwów, 12. 12. (Tel. wł.) W tajemni- 
czych okolicznościach zmarła tu dziś 
nad ranem w garsonierze znanego prze- 
mysłowca Pankowa tancerka parkełowa 
Hanka Bretsznajderówna. 


Znaleziono ją ranem w wannie wy- 
pełnionej wodą. Głowa jej znajdowała 
się pod wodą i śmierć nastąpiła prawdo- 
podobnie wskutek utonięcia. 


Obok wanny leżał nieprzytomny Pan- 
kow, który — po odzyskaniu przytomno- 
ści — wyjaśnił, że oboje z fordanserką 
wypili bardzo dużo alkoholu i skutkiem 


kich okolicznościach nastąpiła śmierć 
Bretsznajderówny. 


jst nie może sobie przypomnieć, w ja- 


Laval i Eden uważają misje swych rządów za ukończoną 


Genewa 12. 12. (PAT). Dziś po południu 
pod przewodnictwem Vasconcelosa, delegata 
Poriugalji, zebrał się komitet 18. Pierwszy 
zabrał głos premjer Laval, który podkreślił 
że pomimo nieudania się poprzedniej próby 
załagodzenia zatargu włosko-abisyńskiega, 
akcja pojednawcza należąca do obowiązków 
Ligi Narodów nie została poniechaną. Prem- 
jer Laval omówił dalej usiłowania Francji 
i Anglji nad stworzeniem podstaw do 
wszczęcia pojednawczych rokowań, czego 
wynikiem były ostatnie propozycje paryskie. 
Premjer oświadczył, że rządy włoski i abi- 
syński zostały powiadomione © Sugesłjach 
francusko-angielskich, które niebawem bę- 
dą również zakomunikowane Radzie Ligi 
Narodów. Rola Francji i Anglji jest obecnie 
zakończona i jest rzeczą Ligi Narodów za- 
decydować, co ma być dokonane. 


Po premjerze Lavalu przemówił minister 
Eden. Mówiąc o projektach paryskich, mini 
ster Eden zaznaczył, że propozycje te nia są 
ani Ostateczne, ani nienaruszalne. Każde 
rozwiązanie musi uzyskać zgodę Ligi Nara- 


abisyński musi 


dów oraz obu stron, znajdujących się w za- 
targu. Minister Eden wypowiedział się za 
zwołaniem Rady Ligi w najszybszym termi- 
nie. Rzeczą tego organu będzie znalezienie 
odpowiedniej w danych warunkach proce- 
dury. 

Następnie delegat RP. przy Lidze Naro- 
dów minisier Komarnicki oświadczył, ż* wo- 
bec powyższych deklaracyj powstała nowa 


sytuacja i dlatego wstrzymuje się od wypo- 
wiedzenia się co do istoty zagadnienia. O- 
świadczenia premjera Lavala i ministra E- 
dena zmuszają do daleko idących ostrożno- 
ści i narzucają obowiązek wstrzymania się 
od jakiegokolwiek aktu, który mógłby wkro- 
czyć w kompetencje jedynego czynnika po- 
wołanego do wypowiedzenia się co do istoty 
zagadnienia, a więc Rady Ligi Narodów. 


Negus odrzuca projekt 
francusko-angielski 


Paryż, 12. 12. (PAT) Cesarz Abisynji 
Haile Selassie odrzucił propozycje fran- 
cusko-brytyjskie. 

W wywiadzie z przedstawicielem 
Havasa Haile Selassie oświadczył: Rząd 
przypomnieć swe oś- 
wiadczenie z dnia 8października: „Abi- 
synja nigdy nie dążyła i nie dąży do 
wojny, ale jesteśmy zmuszeni bronić na- 
szej ziemi. której granice zostały po- 


gwałcone przez Włochów. Abisynje w 
czasie konferencji paryskiej i obrad ko- 
mitetu 5-ciu zgodziła się na wszelkie 
ustępstwa, jakie można było pogodzić 
z jej godnością. Abisynia pragnęła uni- 
knąć napaści ze strony Włoch, pomimo 
to została zatakowana. Nie możemy u- 
stąpić przed gwałtem, którego nie spro- 
wokowaliśmy, ponieważ byłoby to rów- 
noznaczne z przyznaniem nagrody na- 
pastnikowi. 


"z 


ocesie warsza 


dobiegają końca 


Potwierdziły one w calej rozciągłości akt oskarżenia 


Warszawa, 12. 12. (PAT) Dzisiejsze posie- 
dzenie Sądu Okręgowego w sprawie 0 za- 
bójstwo śp. min. Pierackiego rozpoczęło się 
o godz. 10.50. Sąd przystąpił do dalszego 
badania świadków. 

Jako pierwszy zeznaje zastępca naczel- 
nika urzędu śledczego w Warszawie, ko- 
misarz Tadeusz Banko. 18 czerwca 1933/34 
świadek otrzymał telefoniczną wiadomość 
z komisarjatu, że zgłosił się tam jakiś męż- 
czyzna i zameldował o zniknięciu ze schro- 
niska przy ul, Wolskiej 42 tajamniczego 
mieszkańca tego schroniska, który pozosta- 
wił teczkę, Świadek polecił aspirantowi 
Bubenowi przeprowadzić dochodzenia na 
miejscu. 

Na pytanie prok. Żełeńskiego świadek 


podaje, że od czerwca do listopada 1931 r. 
policja warszawska korzystała z informa- 
cyj studenta ukraińskiego Jerzego Dutki, 
dotyczących działalności przebywających w 
Warszawie studentów ukraińskich. Począt- 
kowo informacje tego konfidenta były ści- 
słe, później jednak został on zwolniony. 
Stwierdzono bowiem z jego strony usiłowa- 
nie prowokacji. Mianowicie niejaki Mycko, 
Ukrainiec, zameldował policji, że Dutko 
zwrócił się do niego o dostarczenie dwóch 
bomb na cele OUN. Następnie świadek po- 
daje nazwiska ówczesnych działaczy ukra- 
ińskich w Warszawie: Czemeryńskiego, 
Długopolskiego, niejakiej Seredenki i in- 
nych. Byli oni zamieszani w organizowa- 
nie na uniwersytecie t. zw. „piątek“. 


Minister Pieracki prowadził regularny tryb życia 


Następnie zeznawał świadek Jerzy Sta. 
wieki, sekretarz ministra spraw wewn. Na 
pytania przewodniczącego, świadek poda- 
je, że śp. min. Pieracki piastował stanowi- 
sko ministra spraw wewn. od 27 czerwca 
1931 r. Minister prowadził tryb życia bar- 
dzo regularny. Z domu wychodził zwykle 
przed godz. 9 i pieszo szedł do Ministerstwa. 
Po skończonem urzędowaniu wyjeżdżał z 
Ministerstwa no godz. 3 i udawał się do klu- 
bu przy ul. Foksal, Po obiedzie jechał albo 
do Ministerstwa, albo do domu, albo czasa- 
mi do kawiarni Europejskiej, gdzie bywał 


: też czasem wieczorem. 


W dniu zabójstwa min. Pieracki wyje- 
chał z Ministerstwa o godz. 15.10 lub 15.15; 
do klubu pojechał sam. Świadek dowiedział 
się o zabójstwie ministra przed godz. 4, þe- 
dąc na mieście. 

Na pytanie obrony świadek podaje, że 
w dniu zabójstwa ministra koło godz. 14 
odbierał telefon od działacza młodych na- 
rodowców dr. Mosdorfa, który prosił o au- 
djencję u ministra jeszcze tego samego 
dnia. Gdy świadek powiedział do Mosdor- 
fa, że ze względu na zjazd wojewodów mi- 
nister jest zajęty i audjencja może się od- 
być dopiero w poniedziałek lub we wtorek 
następnego tygodnia, Mosdorf oświadczył, 


że to będzie zapóżno. Na pytanie adw. Pa- 
wenckiego, czy Mosdorf mówił, że będzie 
zapóźno po godz. 15, Świadek odpowiada 
przecząco. 

Adw. Hankiewicz wnosi o odczytanie za- 
wartej w aktach sprawy relacji policyjnej, 
dotyczącej osoby Mosdorfa. Sąd nie u- 
względnia tego wniosku z uwagi na to, iż 
okoliczność ta niema żadnego znaczenia dla 
sprawy. Prok. Żeleński wnosi o ponowne 
przesłuchanie znajdującego się na sali 
świadka komisarza Banki. Sąd uwzględnia 
wniosek prokuratora, poczem świadek Ban- 
ko na pytanie prokuratora podaje, że obóz, 
którego Mosdorf był jednym z przywódców, 
wydawał dziennik „Sztafetę'". Na kilka dni 
przed 15 czerwca 1934 r. drukarnia, gdzie 
wydawana była „Sztafeta“, została zamk- 
nięta na ekutek zarządzenia komisarjatu 
Rządu m. st. Warszawy i „Sztafeta* prze- 
stała wychodzić. 

Obrońca Hankiewicz w związku z zezna- 
niami świadka Stawickiego wnosi o dopu- 
szczenie dowodu ze świadka insp. policji 
Sitkowskiego na okoliczność, że w dniu 
15 czerwca po zabójstwie min. Pierackiego 
dr. Mosdorf zniknął z Warszawy i że do- 
tychczag miejsce jego zamieszkania jest po- 
licji nieznane. 


Oskarżenie opiera sie na wyraźnych i mocnych dowodach 


Prok. Rudnicki: Proszę Sądu! Koło tej 
kwestji Mosdorfa i ONR. ciągle obraca się 
cały szereg pytań. Wytworzył się stały wir, 
którego centralnym punktem jest Mosdorf. 
Kwestja telefonu Mosdorfa, którą jeszcze 
poruszę w swej mowie  oskarżycielskiej, 
była brana przez władze śledcze pod uwa- 
gę. Ale wracać do pierwotnego punktu i 
twierdzić, że całe -śledztwo jest zbudowane 
na wstążeczce, znalezionej w palcie w domu 
przy ul. Okólnik i wskutek tego jest oparte 
na niesłychanie wątłej podstawie i prze- 
wód sądowy może dać wynik wręcz. od- 
mienny od tezy aktu oskarżenia, jest na- 
prawdę, mojem zdaniem, bezpodstawne. 


To nie jest sprawa-poszlakowa, to jest spra- 
wa wyraźnych a mocnych dowodów. 

Dziś twierdzić, że ktoś inny popełnił za- 
mach, że zamach wyszedł z innych sfer i 
przytaczać jako dowód, że jeden oficer po- 
licji w kieszeni palta zabójcy znalazł tro- 
chę tytoniu, którego istotnie nie było, a je- 
szcze inny urzędnik odebrał telefon od Mos- 
dorfa i z tych drobnych sprzeczności, nie- 
ściełości i faktów, które okazały eię bez 
znaczenia, wysunąć bardzo daleko idące 
wnioski, naprawdę jest bezcelowe. My nie 
opieramy się na tem. Jeżeli chodzi o to, 
jak eię Śledztwo rozwijało, to niechaj bę- 
dzie ustalone, że Mosdorf tego dnia znikł. 


Miał po temu swoje przyczyny, nie związa- 
nę z morderstwem min. Pierackiego. Jak- 
żeż można przypuszczać, aby wódz, głowa 
partji, chciał uprzedzić i zagrozić o godz. 
2-giej ministrowi, że jeżeli go nie przyj- 
mie, to będzie w poniedziałek „zapóźno*. 
Zamach był popełniony o godzinie 3.30. 
Jakże można w półtorej godziny zmonto- 
wać zamach lub odwołać wykonanie zama- 
chu? Żałuję, że nie mogę poprzeć wniosku 
p. adw. Hankiewicza, jakkolwiek uważam, 
że obrona powinna mieć jaknajszersze u- 
prawnienia. Muszę jednak zaprotestować 
przeciwko tego rodzaju wnioskowi i wobec 
bezcelowości wszystkich tych pytań, muszę 
równiez zaprotestować przeciwko temu, 
dyż nie widzę racji ciągłego podnoszenia 
ego tumanu wątpliwości, skoro on musi o- 
paść po każdem pytaniu i po każdym 
świadku. 


Następnie przewodniczący ogłosił posta- 
nowienie, mocą którego sąd oddalił wniosek 
obrony o wezwanie świadka Sitkówskiego, 
ponieważ okoliczność, na którą ma być 
świadek wezwany, niema znaczenia dla 
sprawy i nie może mieć wpływu na treść 
wyroku. 


Sąd edstępuie od prze- 
słuchania 30 świadków 


Następnie na polecenie przewodniczące. 
go, protokulant Bielski komunikuje, iż z po- 
śród wezwanych na rozprawę nie stawiło 
się 36 świądków. Szeregowi świadków we- 


Szczegóły aresztowania 


Dłuższe zeznanie złożył konsul R, P. w 
Szczecinie Sztark, który podał szczegóły za- 
trzymania osk. Łebeda przez polioję niemie- 
cką w Świnemiinde, po przybyciu jego z 
Gdańska statkiem „Preussen*, Świadek był 
obecny przy aresztowaniu Łebeda, który 
miał na sobie czarny ceratowy płaszcz i Ka- 
pelusz ze znakiem firmy Lauer w Warsza- 
wie. Łebed posiadał również teczkę brązową 
silnie wypchaną. Skyba-Łehed rozmawiał 
ze świadkiem najpierw po polsku a potem 
po ukraińsku. Podał, że jedzie do Berlina do 
krewnych, 

Policja niemiecka dokonała osobistej re- 
wizji u Łebeda, przyczem znaleziono list 
bez koperty pisany po polsku ręka kobiecą. 
W liście tym osoba, której nieczytelny pod- 
pis umieszczony był na końcu, stawiała a- 
dresatowi zarzuty, że ją stale zwodził. Był 
tam ustęp tej treści: „Pisałeś, że stoisz przed 
przełomowym aktem, który zadecyduje o 
twoim osie“. W pewnej chwili Skyba zwró- 
cil się do świadka Sztarkaą z zapytaniem, 
czy jest Niemcem, gdyż chciałby pomówić 
w cztery oczy. Świadek wskazał na komisa» 
rza policji niemieckiej Opitza, z którym 
Skyba odbył rozmowę w osobnym pokoju. 
Opitz oświadczył następnie świadkowi, że 


Nasz nowy odcinek powieści 


Już jutro rozpoczniemy druk czegoś zu- 
pełnie nowego. Nie będzie to ani Marczyń- 
ski, ani Romański ani też jakaś pusta sen- 
sacja, ale ktoś dotąd zupełnie nieznany, 
ktoś, kogo Szanowni Czytelnicy dopiero bę- 
dą mogli poznać, bo w tem, co pisać będzie, 
znajdą go całego bez reszty. W tych co- 
dziennych odcinkach, pisanych krwią i po- 
tem odbije się cała dusza prostego, ale czu- 
jącego i myślącego człowieka. 


Są to pamiętniki — pamiętniki z wojny 
światowej, niewoli angielskiej i wojny pol- 
sko - bolszewiekiej, napisane nie przez ofi- 
cera, ale przez zwykłego szeregowca. 


Ci, którzy wojnę przebyli, chętnie przy- 
pomną sobie dawne przeżycia, skontrołują, 
o ile były one podobne do tych, jakie pamię- 
tnik przedstawia. Młodsi z przyjemnością i 
pożytkiem dowiedzą się, jak to było na tej 
największej i najokropniejszej w dziejach 
ludzkości wojnie. Wszyscy dowiedzą się, co 
czuł, co przeżywał, co myślał zwykły, pro- 
sty żołnierz, jakiem okiem patrzył on na 
dzieło strasgzliwego zniszczenia i co przy- 
tem myślał o Bogu i ludziach, o swych 
przełożonych i tym szarym żołnierzu. Z te- 
go też względu pamiętniki są ciekawym i 
cennym materjałem dla socjologa i psycho- 
loga. | 

Ci, którzy w powieściach szukają przede- 
wszystkiem prawdy, i z tego stanowiska o- 
ceniają ich wartość (a jest spora liczba ta- 
kich), znajdą w tym odcinku to, czego Szu- 
kają, bo pamiętniki, a raczej powieść w ro- 
dzaju osławionego Remarque'a: „Na Zacho- 
dzie bez zmian”, dają nam rzeczywisty o- 


braz, pełen prawdy i realizmu,.szarpiącego 
nieraz nerwami, a jednak nieprzygniatają- 
cego, bo liczne są również sceny, pełne zdro- 
wego i szeroko roześmianego humoru. 
Pamiętniki te drukujemy bez zasadni- 
czych zmian z wszelkiemi właściwościami 
barwnego i dosadnego stylu, niepozbawione- 
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kę frontowego żołnierza. 

Ale kto jest autorem tych arcyciekawych 
pamiętników? Jest nim skromny i cichy 
kolejarz z Pruszcza - Bagiennicy — p. Jan 
Mazurkiewicz, syn wśi pomorskiej, wycho- 

| wańy w ciężkiej pracy dla zdobycia kawał. 


Í ka chleba, potem tułacz po fabrykach Ber-. 


P. Jan Mazurkiewicz, kolejarz pomorski z Pruszcza-Bagienicy, którego wsoomnienia z wojny 
światowej zaczynamy drukować już jutro, w otoczeniu rodziny, 


go jednak pewnych usterek w składni, któ- 
re pozostawiamy niezmienione dla lepszego 
oddania psychiki autora.  Pozostawiamy 
również wszystkie (prawie) myśli, które o- 
becnie mogą się wydać nieraz zbyt Śmiałe, 
a które jednak tak dobrze obrazują peychi- 


po Westfalji i Nadrenji, a obecnie kiero 
wnik pociągu, szczęśliwy małżonek i ojciec 
sześciorga dzieci. | 
A więs już jutro zamieścimy pierwszy 
odcinek tego niezwykłego pamiętnika ws- 
jennega: 


zwania nie mogły być doręczone zpowodu 
braku adresów, inni zaś złożyli podania « 
uznanie ich nieobecności za usprawiedli. 
wilona. „ 

W sprawie tej zabierali głos prokurato- 
rzy i obrońcy, poczem o godz. 12 sąd udał 
się na naradę. 

Po naradzie przewodniczący ogłosił na- 
stępujące postanowienie: „Sąd' Okręgowy 
po wysłuchaniu referatu protokólanta i gła- 
sów stron postanowił: Niestąwiennictwo 
świadków Romana Goldsztelna, Józefy Kuc- 
kówny i Eugenjusza Onyszczuka wobec nie- 
możności ustalenia ich adresów, —- Janiny 
Kroepieiowej i Heljodora Sztarka -— wobec 
zamieszkania zagranicą, — Alojzego Brach- 
la — wobec śmierci, — Wandy Szymań- 
skiej wobec choroby — uznać za usprawie- 
dliwione, niestawiennictwo pozostałych 
świadków zpowodu zamieszkiwania w in- 
nym 'okręgu sądowym i znacznej odległo- 
ści miejsca ich zamieszkania od Warszawy 
— uznać również za usprawiedliwione i w 
związku z tem wobec zachodzących warun- 
ków, przewidzianych w art. 340 K. P. K. i 
braku jakiójkolwiek bezpośredniej potrze- 
by przesłuchania ich na rozprawie, Sąd 
Okręgowy postanowił zeznania wszystkich 
tych świadków, złożone przez nich w do- 
chodzeniu prokuratorskiem i w śledztwie, 
odczytać. 

Zkolei sąd przystepuje do, odczytania 
złożonych w śledztwie zeznań śwladków 
nieobecnych, Pierwsze z odczytanych ze- 
znań dotyczyły ząkupów chemikaljów, czy” 
nionych przez Karpyńca dla jego krakow- 
skiego laboratorjum. Były one naogół har- 
dzo zwięzłe i wykazały, że Karpynec zao- 
l patrywał się w materjały potrzebne do wy- 
| robu środków wybuchowych. 


łebeda w Swinemiinde 


Skyba pytał. czy Szczecin leży w Polsce, a 
dowiedziawszy się, że leży w Niemczech, 
bardzo się ucieszył. Gdy Świadek zapytał 
Skyby, kiedy był w Warszawie, Skyba bar- 
dzo się zmieszał I odpowiedział, że w War- 
szawie wogóle nie był. Ze Swinemiinde Sky 
ba przetransportowany został do Szczecina, 
a stamtąd do Berlina. .Rzeczy znalezione 
przy Skybie w chwili jego zatrzymania, 
przesłane zostały  następnio Świadkowi. 
Wśród rzeczy był też notes Skyby, Okazańy 
w śledztwie notes wydał się śwładkowi 
cieńszym, niż notes, który widział w Swine- 
mitnde przed zabranieęm go przez władze 
niemieckie. ; 


O godz. 17-tej przewodniczący przerwał 
rozprawę do piątku godz. 10-tej rano. 


c 


Obniżka ubezpieczeń od ognia 
Warszawa, 12. 12. (PAT) Powszech- 


ny Zakład Ubezpieczeń Wzajemnych ' 


obniżył składki w przymasowem ubez- 
pieczeniu nieruchomości od ognia o 20 
procent dla województw wschodnich, 
a dla pozostałych o 16 procent. 

Niezależnie od tego zakład prow adzi 
akcję umorzeniową, rozłożoną na lat 3, 
przeznaczając na ten cel 32 miljony zł. 
Akcja ta obejmuje składki zaległe do 
1933 r. włącznie. 


Czionkowie Stronnictwa Narodo- 
wego skazani za zabójstwo 
komendanta „Strzeica 
(o) Mogilno, 12. 12. (Tel. wł.) Sąd Okre- 
gowy w Gnieźnie na sesji wyjazdowej w 
Mogilnie rozpatrywał sprawę o zabój- 
stwo dokonane przez członków Stron- 
nictwa Narodowego na osobie komen- 
danta Związku Strzeleckiego w Wójci- 
nie, ś. p. Jabłońskim. 

Sąd po przeprowadzeniu wizji lokal- 
nej na miejscu oraz po rozprawie wydał 
wyrok, skazujący oskarżonych Toma- 


szewskiego 1 Frankowskiego na 2 lata 
więzienia a Niklowskiego na 1 i pół ro- 
ku więzienia. 


$amobójstwo kapitana 11 p. p. 
(o) Tarnowskia Góry, 12. 12. (Tel. wł) 
Wystrzałem z rewolweru odebrał sobie 
życie kapitan 11 pp. ś. p. Michał Poręba, 
lat 38, osierocając żonę i dwoje dzieci. 
Przyczyna samobójstwa nieznana. 


Starcia bezrobotnych z policją 
(0) Krotoszyn, 12. 12. (Tel. wł.) Miały 
tu miejsce demonstracje bezrobotnych. 
Tłum bezrobotnych zaatakował skonsy* 
gnowany oddział policji, który dla roz- 
proszenia demonstrantów użyć musiał 
bagnetów. Dwie osoby są ranna, 
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40852 lekarzy polskich i zagranicznych potwierdziło 
pisemnie, że gwaranłówanie wolna od kofeiny kawa 
Hag jest dobrodziejstwem w tych wszysikich przypad- 
kach, kiedy bezsenność, bicie serca i inne objawy 
nakazują wystrzeganie się kofeiny. Kawa Hag jest to 


PIĄTEK, DNIA 13 GRUDNIA 1935 R. 


| niecający składnik, zosłał z ziarna tej kawy usunięty i 
to najlepszym z dotąd znanych, opatentowanym sposo- 
bem (PolskiePatenty Nr.1048i 1 9401) KawaHag jest za- 
tem nietylko dobrodziejstwem dla osób o wrażliwym 
organiźmie — rozkoszują się nią też najwybredniejsi 


prawdziwa kawa z plantacyj wysokogórskich, zasta- 
wiona fachowo z najprzedniejsrych gatunków 
kawy. Jedynie kofeina, ten niepożądany, pod- 


smakosze. Słusznie zauważył pewien lekarz, że 
kawa Hag jest błogosławieństwem dla ludzkości. 


Kawa Hag chroni serce i nerwy! 


izby Pracy 


Zapowiedztane w jednem z pierw- 
szych oświadczeń rządu premjera Ko- 
ściałkowskiego powołanie Izb Pracy 
przybiera obecnie konkretne formy. Mi- 
nisterstwo Opieki Społecznej przystąpi- 
ło bowiem do opracowania projektu. 
który zostanie wkrótce przedstawiany 
Radzie Ministrów, a następnie wejdzie 
pod obrady Sejmu. 

Projekt tea w toku opracowywania 
ulegać będzie bezwątpienia najrozma- 
itszym zmianom tembardziej, że po przy 
'gotowaniu projektu w Ministerstwie, 
będzie on rozesłany do zaopinjowania 
związkom zawodowym. Sejm z pewno- 
ścią również zechce swoje poprawki 
wprowadzić, trudno więc jest mówić 
(już dzisiaj konkretnie, jaki będzie tekst 
ustawy, a więc jaki skład, zakres dzia- 
„łania 1 kompetencje Izb Pracy. 

W każdym razie powołanie Izb Pra- 
ley jest już sprawą najbliższej przysz- 
łości, należy przewidywać, że wejdzie 
iona pod obrady Sejmu jeszcze w czasie 
obecnej sesji. 

Sfery robotnicze i pracownicze przy- 
wiązują wielką wagę do tego zagadnie- 
nia, wysuwają jednak różne konkretne 
dezyderaty. 

Obawiają się przedewszystkiem, že- 
hy Izby Pracy nie godziły w jakiejkol- 
wiek formie w istnienie samodzielnego 
ruchu zawodowego, skupiającego się w 
związkach zawodowych, wychodząc z 
założenia, że ustawowy samorząd pra- 
cy nigdy nie zastąpi żywotnej inicjaty- 
wy wolnego ruchu zawodowego. 
-Obawy te są zpewnością zbyteczne. 
Nie ulega wątpliwości, że sprawa powo- 
łania Izb Pracy według projektu rzą- 
dowego nie wiąże się w żadnej mierze 
z odebraniem swobody działania związ- 
kom zawodowym lub narzucenia im 
przymusowych form organizacyjnych. 
Obowiązująca u nas ustawa o związ- 
kach zawodowych będzie stanowiła 
podstawę przy tworzeniu Izb Pracy. 

Natomiast samo istnienie i działal- 
ność Izb Pracy nie będzie również prze- 
szkadzało pracy organizacyj zawodo- 
wych, tak, jak istnienie Izb Przemysło- 
wo - Handlowych nie ogranicza dzia- 
łalności związków pracodawców, prze- 
ciwnie z pewnością do zadań Izb Pra- 
ey będzie należała współpraca ze związ 
kami zawodowemi, pomoc związkom w 
sensie podnoszenia poziomu ich dzia- 
łalności, zbieranie danych  statystycz- 
nych o pracy związków zawodowych, 
opracowywanie ich ewidencji (obecnie 
Ministerstwo Opieki Społecznej wydaje 
stale rocznik związków zawodowych). 

Zakres działania Izb Pracy może być 
szerszy lub węższy. Ogółnie jednak 
można nakreślić zgóry pewne ramy, w 
jakich będzie się on mieścił. 


Będą to więc z jednej strony powsta- | 


łe z inicjatywy Izb Pracy, zgłaszanie 
projektów ustaw, rozporządzeń i róż- 
nych przepisów, regulujących w prakty- 
ce sytuację pracowników i robotników. 
Izby będą mogły zakładać, prowadzić, 
ńadzorować iub też współpracować z 
działalnością różnych instytucyj kultu- 
ralno - oświatowych, szkół zawodowych 
oraz dokształcających, instytutów ba- 
dawczych, bibljotek, czytelni itp. |. 
Obok tego zaś Izby będą miały sze- 
reg zadań, zleconych im przez Rząd i 
zawarowanych czy to w ustawach i roz- 
porządzeniach już istniejących — przy 
odpowiedniem ich uzupełnieniu — czy 
też w drodze specjalnych rozporządzeń. 
Izby będą więc wydawały opinje, co 
do projektów ustaw, rozporządzeń i 
dawnych przepisów w zakresie zagad- 
nień pracy, tam, gdzie dziś przewidzia- 
ne są tylko Izby Przemysłowo - Handlo- 
we i Rolnicze, lub tylko związki zawo- 
dowe i żaden z tych przepisów nie bę- 


dzie mógł być wydany bez opinji Izb 
Pracy. 

Izbom może być przekazany szereg 
czynności, jak opracowanie nadzoru lub 
wykonywanie zadań, powierzonych do- 
tychczas organowi władzy państwowej, 
lub samorządowej, udział w organach 
kolegjalnych  instytucyj publicznych, 
państwowych, samorządowych, czy in- 
nych, jednem słowem przejęcie przez 
samorząd pracy czynności, wykonywa- 
nych dotychczas przez czynniki oficjal- 
ne, lub też ewentualnieiprzez związki 
zawodowe. > 

Możnaby więc dla przykładu pod- 
nieść, że Izby mogłyby wybierać ławni- 
ków do sądów pracy i sądów okręgo- 
wych, przygotowywać listy kandyda- 
tów na asystentów inspekcyjnych, spra- 
wować madzór nad. społecznemi biura- 
mi pośrednictwa pracy, przejąć rozdział 
sum na akcję kulturalno - oświatową, 
powstałych z kar, nakładanych na ro- 
botników w zakładach pracy, desygno- 
wać członków do Komisyj Rozjemczych 
rolnych, czy przemysłowych w tych wy- 
padkach, gdy zamiast związków zawo- 


dowych wyznacza ich Rząd itp. 

Nie ulega zresztą wątpliwości, że za- 
kres działania Izb Pracy, nawet gdyby 
narazie nie był zbyt szeroki, stopniowo 
z konieczności będzie się rozszerzał, sa- 
mo życie bowiem wysunie tu szereg za- 
gadnień. 

Obok jednak zakresu działalności i 
kompetencyj Izb Pracy, dla związków 
zawodowych ważny jest skład Izb i for- 
my ich powoływania. Związki chciały- 
by widzieć w Izbach członków jedynie z 
wyborów, a nie z nominacji. 

Należy przewidywać, że jeśli nawet 
nominacje będą, liczba ich nie może 
być duża i nominaci nie będą mogli 
swemi głosami majoryzować  opinji 
członków z wyboru. 

Powołanie Izb Pracy będzie w każ- 
dym wypadku doniosłem  pociągnię- 
ciem Rządu, ważny jest bowiem sam 
fakt zaistnienia samorządu świata pra- 
cy, kwestję zaś jego pełniejszego czy 
węższego zakresu działania, lepszej 
lub gorszej ordynacji wyborczej łatwiej 
już będzie później stopniowo regulo- 
wać. 


Fałszywe pogłoski 


W niektórych pismach stołecznych 
ukazała się wiadomość, jakoby stano- 
wiska wicewojewodów w  wojewódr- 
twach lwowskiem, tarnopolskiem i sta- 
nisławowskiem mają być obsadzone 
przez działaczy ukraińskich z „Undo“. 
Po zasięgnięciu informacji u źródeł 
miarodajnych stwierdzamy, iż  pogło- 
ska ta zupełnie nie odpowiada praw- 
dzie. i 


Trwałe uczczenie pamieci 
Marszałka przez PW Kobiet 


Zjazd org. P. W. Kobiet do Obrony Kra- 
ju, który się odbył w Krakowie powziął m. 
in. rezolucję, w której postanawia, iż celem 
trwałego uczczenia pamięci Marszałka Pił- 
sudskiego wszystkie zbiórki jednostek óćwi- 
czących i cała praca kół i placówek w okre- 
sie między 12—20 maja każdego roku bedą 
poświęcone pamięci Marszałka, 


Zjazd uchwalił następnie zwrócić się do 
pani marszałkowej Piłsudskiej ©  przyję- 
cie honorowego przewodnictwa Organizacji 
i dużej odznaki organizacyjnej, wreszcie u- 
chwalił ofiarować płk. dypl. Kilińskiemu, b. 
długoletniemu dyrektorowi PUWF i PW 
małą odznakę organizacyjną. 


Kto będzie prezydentem Czechosłowacji? 


Masaryk i Benesz — Po ośmiu latach prezydentury. — Pakt z Z. S. R. R. i konkordat z Watykanem — 14 stron- 
nictw politycznych — Agrarjusze wrogami Benesza — Katolicy języczkiem u wagi — "Trzy punkty niepopularności 


iWezoraj depesze z Pragi doniosły o po- 
daniu się do dymisji gabinetu czechosłowa- 
ckiego premjera Milana Hodża. Dymisja ta 
powstała na tle rezygnacji prof. Masaryka 
z fotelu prezydjalnego i — co ważniejsze 
— wyboru na stanowisko głowy państwa 
Benesza. 


Masaryk 


Chęć ustąpienia ze swego stanowiska 
nie jest nowa u Masaryka, Została wysu- 
nięta już w r. 1927, kiedy kończyła się dru- 
ga kadencja prezydenta. Już wtedy chciał 
usunąć się z życia politycznego i poświęcić 
się całkowicie nauce. 


Nasuwa się pytanie, z jakiej racji mini- 
ster Benesz gra w tej sprawie główną rolę? 
Odpowiedź jest prosta. Wystarczy uprzytom- 
nić sobie, że dr. Benesz był uczniem, a po- 
tem asystentem profesora Masaryka. Kilka- 
dziesiąt lat ścisłej współpracy naukowej i 
politycznej i to nieraz w bardzo trudnych 
warunkach złożyło eię na stosunek między 
Masarykiem a Beneszem. Jest w nim nietyl- 
ko szacunek ucznia dla profesora i sympa- 
tja profesora dla ucznia, ale jest także przy- 
jaźń tego rodzaju, jaką wytwarza wspólna 
dola i niedola. 


Teraz, po ośmiu latach, prezydent Ma- 
saryk znów postawił na porządku dziennym 
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Benesza. 
(Korespondencja własna) 


tem i warunek: obiór Benesza. Uczynił to 
nie ze względu na swoje zdrowie, ale dla- 
tego, że poprawiły się szanse elekcji Bene- 
sza. Przyczynił eię do tego pakt z Z. S. R. 
R. i konkordat z Watykanem. W ten spo- 
sób pozyskano poparcie komunistów i stron- 
nictw katolickich. Większe znaczenie ma w 
tym wypadku konkordat. Dzięku niemu ar- 
cybiskup Karpasz został mianowany kardy- 
nałem, dobra kościelne, które w r. 1918 prze- 
szły pod zarząd państwowy, wracają do da- 
wnego właściciela, oraz granice djecezjałne 
pokrywają się teraz z granicami państwa. 
Ma to też znaczenie i dła naszej mniejszo- 
ści cieszyńskiej, bowiem dotychczas miano- 
wał tam proboszczów biskup wrocławski, a 
więc niemiecki. Przygrywką zaś do konkor- 
datu był praski zjazd katolicki. 

Jednak i teraz nie uzyskał prezydent Masa- 
ryk zgody naobiór Benesza. Przyczyny 84 
tu dwojakie. Polityka rządu czechosłowac- 
kiego jest bardzo trudna, ponieważ w sej- 
mie znajduje sią 14 stronnictw politycznych, 
które podzieliły między siebie 300 mandatów. 
Najsilniejsze z nich ma 45, najsłabsze 6 
mandatów. Czechosłowackie stronnictwa 
mają 195 mandatów, komuniści 30, partje 
niemieckie 66 i Węgrzy 9. Koalicja rządowa 
posiada 181 mandatów. Jednakże czechosło 
waccy agrarjusze, należący do koalicji i 
prezentujący 45 mandatów, nie zgadzają się 
na kandydaturę dr. Benesza, ponieważ mają 
swoich poważnych kontrkandydatów, jak 
Hodżę czy Malyperta. Aby dr. Benesz 
mógł uzyskać kwalifikowaną większość, nie 
naruszając przytem równowagi parlamentar 
nej i nie rozbijając koalicji rządowej, na- 
leży ze wszystkiemi stronnictwami przepro- 
wadzić rozmowy, każdemu dać jakieś kon- 
cesje polityczne, doprowadzić do kompromi- 
su. Oprócz agrarjuszy, duże trudności wyła- 
niają się z samego faktu istnienia w sejmie 
stronnictwa hitlerowskiego z44 mandatami. 
W każdym razie języczkiem u wagi będą 


stronnietwa katolickie w sile 55 manda- 


tów. 
Czescy katolicy odnoszą się niechętnie 


do Benesza ze względu na duże różnice w 
polityce socjalnej, Słowacy — to znaczy ks. 
Hlinka wraz z posłami polskim i karpato- 
ruskim, są z natury rzeczy w ostrej opozy- 
cji. Niemcy i Węgrzy są także przeciwko 


kwestję swej rezygnacji, ale jednocześnie z | Beneszowi, choć odgrywają już mniejszą 


Praga, w grudniu 


rolę. Opozycja katolików jest tak silna, że 
ani konkordat, ani kapelusz kardynalski 
Karpasza jej nie przemogły. Jednakże rzą- 
dowi zależy na pozyskaniu tych stronnictw, 
tembardziej, że próba stworzenia frontu 80- 
cjalistyczno „ komunistycznego całkowicie 
zawiodła. Mówi się więc nawet o tak dale- 
ko idących koncesjach politycznych, jak 
oddanie hlinkowcom teki oświaty. 
Źródłem sprzeciwów przeciwko Beneszo= 
wi jest jego niepopularność, którą można 
streścić w trzech punktach: 1-o opozycja 
przeciwko jego polityce zagranicznej, czy te 


Benesz 


w stosunku do Polski, Z. S. R. R., a nawe 
w stosunku do małej Ententy, Francji i Nie- 
miec; 2-0 czechosłowackie społeczeństwo 
jest czułe na punkcie demokracji, a wszyscy 
rozumieją, że dr. Benesz, jako minister, zaj- 
muje stanowisko wyjątkowe, w dużym sto- 
pniu niezależne od parlamentu, oparte na- 
tomiast na autorytecie Masaryka i 3-0 każ- 
dy wie, że w Genewie, czy w Paryżu dr. 
Benesz ma większe znaczenie jako pan Be- 
nesz, niż jako czechosłowacki minister spraw 
zagranicznych. Jest tę wynikiem jego sto- 
sunków osobistych i poparcia przez fran- 
cuskich masonów. To też znaczenie Czecho- 
słowacji w polityce międzynarodowej jest 
większe, niż mogłoby być jako państwa. W 
ten sposób minister Benesz ma jakgdyby 
monopol na czechosłowacką politykę zagra- 
niczną, bowiem jego ustąpienie może wywo- 
łać niepożądane i nieprzyjemne dla Czecho- 
słowacji komplikacja 
i M 


dając kilka strzałów ż rewolweru. 
'trafiły króla Aleksandra, ministra Barthou 
. 4 generała Georges, 


Trzynaście miesięcy temu, Król Jugo- 
sławji, Aleksander, padł pod kulami chor- 
wackiego terorysty. 

Dnia 9 października, o godzinie czwartej 
popołudniu, monarcha wylądował w Mar- 
sylji, gdzie oczekiwał go francuski minister 
spraw zagranicznych, Louis Barthou. Gdy 
automobil królewski przejeżdżał przed 
ogrodem „de la Bourse“, z tłumu publicz- 
ności wybiegł nagle człowiek, liczący około 
40 lat i, zanim policja mogła się zorjenio- 
wać, wąkoczył na stopień samochodu, od- 
Kule 


siedzącego naprzeciw 


monarchy. W kilka sekund później, dwóch 


„wreszcie, został ciężko ranny i życiu jego 
' zagrażało niebezpieczeństwo. 


| szania, policja strzelała na wszystkie stro- 


'Piotra Kelemana; później okazało się, że był 
| to Dymitry Velitschko, urodzony 19 paździer- 
'nika 1897 w Kamenicy 


"lucyjnej, t. zw. ORIM. 


ajentów policji zastrzeliło mordercę. 

Król Aleksander, przewieziony do pre- 
fektury, zmarł niebawem. Otrzymał on 
dwa strzały, z których jeden w kręgosłup 
był śmiertelnym. Minister Barthon wyzio- 
nął ducha w szpitalu, mimo transfuzji krwi, 
która przyszła zapóźno. Generał Georges 


Zamach ten pochłonął jeszcze kilka in- 
nych ofiar, bo w pierwszej chwili zamie- 


ny. Dwie kobiety zostały zabite, a siedem 
osób odniosło ciężkie rany od kul policjan- 


tów. 

Królobójca, który zmarł o godzinie ósmej 
wieczorem bez odzyskania przytomności, 
miał przy sobie fałszywy paszport na imię 


(Bułgarja). Należał 
on od roku 1922 do tajnej organizacji rewo- 
W roku 1924 Velits- 
chko zaastrzelił posła komunistycznego w 
Śofji i został skazany na śmierć, lecz ura- 
towała go amnestja. Sześć lat później spis- 
kowiec zabil terorystę macedońskiego i zo- 
stał skazany na dożywotnie więzienie. Tym 
razem udało mu się ujść z Bułgariji... 

Śledztwo wykazało, że Velitschka powziął 
projekt zamachu na króla Aleksandra we 
wrześniu 1934. W tym czasie organizacja 
„ustaszi* kroackich miała swą siedzibę na 
Węgrzech, na folwarku Janka-Puszta. Tu- 
taj wylosowano trzech ludzi, którzy „mieli 
asystować Velitschkowi w jego zbrodniczem 
przedsięwzięciu. Byli to Pospieschii, Kralj 
i Raicz. 

Spiskowcy udali się do Zurychu, gdzie 
oczekiwał ich niejaki Kwaternik, który do- 
ręczył im rozkaz najwyższego szefa organi- 
zacji, Pawelicza:  „Spełnić bez szemrania 
wszystko, co będzie wam nakazańe przez 
Kwaternika“, 

Doktór Ante Pawelicz, były adwokat z 
Belgradu, zasądzony zaocznie na śmierć w 
roku 1929, mieszkał od dłuższego czasu we 
Włoszech i dysponował stamtąd swemi bo- 
jówkami On wymyślił cały plan zamachu 
na króla Aleksandra i według jego instruk- 
cji rozwinął się dramat, który miał zakoń- 
czyć się tak tragicznie. 

28 września spiskowcy znajdują się na 
dworcu w Zurychu. Stąd jadą do Lozanny, 
gdzie w hotelu „Palmiers* zapisują się pod 
fałszywemi nazwiskami. Ażeby  przekro- 
czyć francuską granicę bez podejrzenia, 
'spiskowcy dzielą się na dwie grupy. Raicz i 
Velitschko jadą do Evian, Kwaternik, Pos- 
pischil i Kralj do Thonon. Złączenie nastą- 
piło w Fontainebleau, koło Paryża. Tutaj 
następuje nowa zmiana nazwisk: Kralj na- 
nazywa się teraz Hosser i w towarzystwie 
Pospischila (nowe nazwisko: Nowak) udaje 
się do hotelu paryskiego „Quai d'Orsay". 
Raicz (teraz: Bónós) i Velitschko (teraz: 
Syek) jadą do innego hotelu na ulicy Maza- 
gran, podczas gdy Kwaternik, pod imieniem 
Kramer, mieszka sam w hotelu Ambasador. 

w ten sposób spiskowcy chcą zatrzeć 

wszystkie ślady za sobą. W stolicy francu- 
skiej otrzymują ostatnie instrukcje. 6 paź- 
dziernika Raicz i Pospischil jadą do Wersa- 
lu, gdzie pozostaną aż do 8-go. W między- 
czasie Kralj, Velitschko i Kwaternik odjeż- 
dżają do Avignon, gdzie znajdują się dwie 
tajemnicze osoby, których tożsamość do dzi- 
siejszego dnia nie została odkryta: niejaki 
„Petar“ i młoda blondynka, nadzwyczajnej 
piękności... 
_ 9 października wszyscy spiskowcy znaj- 
dują się o godzinie 7 rano w Aix-en-Proven" 
ce. Tutaj „Petar* wręcza Velitschkówi i 
Kraljowi dwa pistolety, amunicję i po dwa 
granaty ręczne.  Kwaternik nakazuje im, 
odjechać taksówką o godzinie 12 de Marsylji 
i wmieszać się do tłumu przed ogrodem „de 
la Bourse". 

Podczas gdy dwaj spiskowcy spelniaja 


uw 


Porwany na peinem morzu ` 
Argentyna upomina się w Niem= 
czech o swego obywatela 

Rząd argentyński podjął za pośrednic- 
twem swegó posła w Berlinie demarche dy- 
plomatyczne u rządu Rzeszy w sprawie 
uprowadzenia ze statku na pełnem morzu i 
uwięzienia na okręcie niemieckim obywate: 
la argentyńskiego, Alberta Fulnera, który 
był poszukiwany podobno przez Gestapo ja- 
ko wróg obecnego ustroju Rzeszy. Konsul 
argentyński w Lizbonie zamierzał .udać się 
na okręt, na pokładzie którego znajdował 
się Fulner, ale statek opuścił port zanim in- 
terwencja konsula doszła do skutku. 


rozkaz, Kwaternik, Petar i tajemnicza blon- 
dynka udają się pociągiem do Szwajcarji. 
Po zamachu policji udało się schwytać Ral- 
cza 1 Pospischila w chwili gdy chcieli prze- 


PIĄTEK, DNIA 13 GRUDNIA 1935 R. 


(ulisy procesu chorwackich kró! 


Francia obawia się terorystów 


kroczyć granicę szwajcarską, podczas gdy 
Kralja aresztowano w Fontainebleau. Dok- 


tora Pawelicza i Kwaternika przytrzymano 


we Włoszech, lecz pomimo starań władz 
francuskich nie wydano ich, bo rząd Mus- 


Stan obiężenia... 


Już na dwa dni przed rozpoczęciem pro- 
cesu, spokojne miasto Aix-en-Provence 
zmieniło całkowicie swój wygląd. Nieustan- 
nie przybywały z okolicznych miast nowe 
oddziały żandarmerji konnej i pieszej; z 
Paryża przyjechała specjalna brygada de- 
tektywów, a po uliccah patrolowały dniem i 
nocą plutony piechoty. 

W dzień procesu miasto 


soliniego nie wydaje z zasady przestępców 
politycznych. 


przed paru dniami w Aix-en-Provence, od- 
bywał się tylko w obecności Pospischila, 
Kralja i Raicza — statystów zamachu. Kró- 
lobójca nie żyje, a szefowie orgańiżacji znaj- 
dują się bezpieczni pod ochroną włoskich 
kagnetów... 


znajdowało się | dni przed procesem, 


Tak więc proces, który rozpoczął się 


przed procesem 


organizacji, znajdujących się wśród publi- 
czności itd. itd. 
Przez podziemny Korytarz na 
salę sądową 


Dziwnem się wydaje, że władze francu- 
skie padły także ofiarą tych pogłosek. Dwa 
przewodniczący roz- 


Ława oskarżonych w procesie królobójców. Pod silną strażą siedzą oskarżeni, przed nimi obrońcy 


jakby w stanie oblężenia. Wszystkie drogi 
prowadzące do Aix były obsadzone pikieta- 
mi, które kontrolowały dokładnie każdy po- 
wóz, każdy samochód i każdą furę chłopską. 
Nawet na dachu pałacu sprawiedliwości 
ustawiono karabiny maszynowe! - 

Powodem tego alarmu były pogłoski, 
krążące uporczywie po mieście. Twierdzo- 
no, że organizacja „Ustaszi”* postanowiła 
wysadzić w powietrze gmach sądowy, że 
oskarżeni zostaną zastrzeleni przez ajentów 


Sąd w Londynie rozpatruje sprawę 
karną, jaką wytoczono Niemcowi Her- 
manowi Gertzowi o szpiegostwo na rzecz 
Niemiec. Doktór Gertz piłot wojskowy 
w armji niemieckiej w czasie wojny, ©- 
statnio odwiedzał często Anglję, gdyż 
przed wojną był studentem na uniwer- 
sytetach angielskich. Gertz z upodoba- 
niem przebywał w bliskiem sąsiedztwie 
lotnisk wojskowych. Podczas swego po- 
bytu w Anglii zamieszkiwał w hotelach, 
w których mieszkali oficerowie lotnic- 
twa, inżynierowi i mechanicy. Będąc 
ostatnio w Anglji w towarzystwie mlo- 
dej Niemki, panny Emig, tą ostatnią 
przedstawiał wszędzie jako swą sio- 
strzenicę, władze angielskie zwróciły 
na niego uwagę i jego towarzyszką za- 
częli interesować się detektywi. Fakty- 
cznie panna Emig, jakto bywa w po- 
wieściach 1 filmach szpiegowskich, słu- 
żyła do tego, aby usidlić jakiegoś fa- 
chowca angielskiego, wtajemniczonego 
w sprawy lotnictwa wojskowego. 


Pader BEBE GZOFMANA: 


Proces szpiegowski w Anglii 


„Nie Jestem szpiegiem, lecz powieściopisarzem' — 
twierdzi oskarżcny Gertz 


prawy, radca de Brołze, zaalarmował w no- 
cy burmistrza i nakazał mu rozpócząć na- 
tychmiest budowę podziemnego korytarza 
do sali rozpraw, bo — jak mówił — obawiał 
się, ażeby oskarżeni nie padli w drodze do 
sądu ofiarą innych spiskowców! 

Burmistrz zgodził się i istotnie, w ciągu 
48 godzin okrytarz podziemny zbudowano... 
kosztem 24.000 franków! 

W sali rozpraw znajdowało się więcej 
ludzi umundurowanych, niż „cywilów*. 


26 GM U DZIECI 


W ostatnim wypadku w sidła uroku 
młodej Niemki wpadł pewien mecha- 
nik imieniem Kelleth Livis, który pra- 
cował na jednem z lotnisk wojskowych. 
Przy jego pomocy para szpiegowska usi- 
łowała dowiedzieć się różnych szczegó- 
łów dotyczących angielskich samolotów 
wojennych. 7 

Detektywi donieśli o tem policji, a 
ta podczas ostatniej bytności Geriza w 
Anglji aresztowała go. Obecnie odpo- 
wiada za swe czyny przed trybunałem 
londyńskim. Prokurator zarzuca mu, 
że od dłuższego czasu odwiedza Anglję 
jedynie dlatego, by dostarczać Niem- 
com tajemnic lotnictwa angielskiego. 

Oskarżony broni się w bardzo orygi- 
nalny sposób, twierdzi bowiem, że nie 
jest szpiegiem, lecz ma zamiar napisać 
powieść na temat szpiegostwa i lotnic- 
twa i dlatego zbierał potrzebne mu do- 
kumenty. Sąd angielski musi rozstrzy- 
gnąć, czy twierdzenia te są prawdziwe, 


l czy też są one bez podstaw. 


Mount Everesi — Siedlisko złych bogów 


2 Nowe ekspedycje na niedostępną górę 


'Niezdobyty dotychczas najwyższy szczyt | mie się głównie badaniem flory górskiej na 
świata Mount Everest ciągle nęci śmiałych | Mount Everest i wyjaśnieniem tajemnicy 
turystów i badaczy, którzy na rok 1936 przy- | pochodzenia pszenicy, uprawianej przez rol- 
gotowują szereg ekspedycyj dla pokonania | ników w Hindukusz na pograniczu Afgani- 
niedostępnej góry, która według wierzeń | stanu. Na czele ekspedycji holenderskiej 
tybetańskich jest siedliskiem złych bogów. | stoi konsul niderlandzki w Kalkucie, Visser. 

U podnóża góry od strony Tybetu obo- Kierownikiem ekspedycji francuskiej, zor- 
zuje od kilku miesięcy ekspedycja angielska ;anizowanej staraniem francuskiego towa- 


pod wodzą kierownika pierwszej wyprawy |rzystwa alpinistycznego jest Jean Escarre. į 


z'1933 roku Hugh Ruttledge. Od strony in-i Ekspedycja francuska, w skład której wcho 


dyńskiej podejmą wyprawę na nieżdobyty 
szczyt trzy inne ekspedycje, — francuska, 
holenderska i niemiecka, Ekspedycja nie- 
miecka pod kierownictwem dr. Scheibe zaj- 


dzi kilku wybitnych uczonych fizyków, za- 
mierza prowadzić badania nad promieniu- 
waniem kosmicznem w strefie wysokogó! 
skiej. 


„Czekolady 
'WEESE* 


Przezorność władz szła nawet tak daleko, że 


wszyscy korespondenci gażet, którzy chcieli 
asystować rozprawie, musieli się rozbierać 
do naga, bo obawiano się, czy nie mają przy 
sobie bomby lub rewolweru! 


Tłumacz, który nie tłumaczy! 


Pierwszy incydent wybychł zaraz przy 
rozpoczęciu procesu. Okazało się bowiem, 
że władze francuskie wyznaczyły jako tłu- | 
macza dla oskarżonych, którzy nie włada- 
ją wcale językiem francuskim, osobnika nie > 
znającego języka chorwackiego! H 

Adwokat oskarżonych, p. Desbons, pod- 
kreślił w ognistej przemowie ten skandal, ' 
prokurator odpowiedział w tym samym to- 
nie i w rezultacie... adwokat otrzymał naga- 
nę.. a tłumaczka, znająca język chorwacki 
przybyła dopiero na trzecią I ostatnią roz- ' 
prawę procesul G 

Z samego początku było widocznem, że, 

rokurator szukał za wszelką cenę incydeń-' 
tu, by pod tym pożorem odroczyć proces. 


Niesłychany wypadek — adwo- 
kata wyrzucono z sali sądowej 


Sposobność ta nadarzyła się drugiego 
dnia. Adwokat Desbons zażądał, by trybu- 
nal powołał nowych świadków, mających 
udowodnić niewinność jednego z oskarżo- 
nych. Prokuratór sprzeciwił się temu i za- 
czął polemizować z obrońcą ną temat 080- 
bisty. Ten odpowiedzial ostro i w jednej 
chwili obaj przeciwnicy znaleźli się na środ- 
ku sali, gotowi do bójki! 

Jak długo świat istnieje, tego nie wi- 
dziano jeszcze w francuskiej sali sądowej! 
Przewodniczący odroczył natychmiast roz- 
prawę i sędziowie udali się na tajną naradę, 
by powziąść postanowienie co do wniosku 
prokuratora, który zaproponował wyklucze- 
nie obrońcy, z powodu „niegodnego zacho- 
wania się”. 

Po półgodzinnej naradzie, trybunał uka- 
zał się na nowo i przewodniczący przeczytał 
postańowienie trybunału, wykluczające 
adwokata Desbons na zawsze x szeregu 
obrońców. 

Nastąpiła dramatyczna scena.  Desbons 
zawołał: 

-_ Nie ustąpięl Tylko siłą możecie mnie 
wydalić! 

Wtedy przewodniczący dał znak i kapi- 
tan żandarmerji wyprowadził adwokata z 
sallis ; x 

„Wieść o tym wypadku zaalarmowała w 
jednej chwili całą Francję! Po ray pierw- 
szy zdarzyło się, że adwokat został wypę- 
dzony z sali sądowćj „manu militari"l 

Na znak protestu żaden adwokat nie 
zgodził się na przejęcie obrony | z tego po- 
wodu proces odroczono do stycznia... 


Tajemnica granatów ręcznych... 


Władze francuskie na wieść o odrocze- 
niu procesu odetchnęły z ulgą. Bały się one 
jak ognia przesłuchania świadków, a to z 
następujących powodów. 

Rząd p. Lavala stara się ża wszelką cenę 
utrzymać przyjaźń francusko-włoską. Lecz 
dobre stosunki obu państw byłyby narażone 
na poważny szwank, jeżeliby przyszło do 
przesłuchania świadka inżyniera marynarki 
p. Capdeville z Toulonu. Oficer ten bowiem 
brał udział w śledztwie zamachu i skon- 
statował, że granaty ręczne, będące w posia- 
daniu spiskowców pochodziły... z włoskiego 
arsenału w Trieście! 

O fakcie tym żadna gazeta francuska nie 
doniosła, lecz podczas rozprawy, w obecno- 
ści cudzoziemskich dziennikarzy, historja 
byłaby wyszła na pewno na jaw — i to było 
jedynym powodem odroczenia procesu. 

Teraz sytuacja jest uratowana — aż 
stycznia. 

Lecz możemy już zgóry zapowiedzieć, że 
do przesłuchania pana Bernarda Capdeville 
i w styczniu nie przyjdzie. Świadek „za- 
choruje" na czas — 1 sytuacja międzynaro- 
dowa zostanie uratowana. Spiskowcy zo- 
staną zasądzeni na stosunkowo lekkie kary, 
a za kilka miesięcy przyjdzie, jak zwykle 
po procesach politycznych, amnestja... 


Milion funtów pożyczki Negusowi 
chcą udzielić timansitści angielscy 

Grupa finansistów angielskich miała ja- 
koby zaproponować Negusowi pożyczkę w 
wysokości miljona funt. szterl., wzamian za 
udzielenie koncesji na wyłączną eksploata- 
cję bogactw mineralnych kraju w przeciągu 
30 lat. Trudności w dojściu do skutku tej 
tranzakcji moje jednak wywołać fakt, iż 
liczne koncesje zostały już udzielone innym 


grupom. 


Zgon wdowy po Griegu 

W Kopenhadze zmarła wdowa po Słyn- 
nym kompozytorze norweskim, Griegu. Ni- 
na Grieg obchodziła przed kilku tygodnia- 
mi 90-tą rocznicę urodzin, z racji której 
otrzymała depesze gratulacyjne ze wszysń- 
kich krańców Europy, a również od królcw- 
skiej pary norwóskiej. 
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Ambicje ukraińskie 
a polska racja stanu 


(ow) W atmosferze toczącego się w War- 
szawie procesu działaczy O. U. N., problem 
ukraiński znowu nabrał szczególnej aktual- 
ności. Olbrzymia większość społeczeństwa 
ukraińskiego, zamieszkującego Małopolskę 
Wschodnią, nie solidaryzując się z metoda- 
mi O. U. N., a nawet potępiając jej terory- 
styczną robotę, pragnie niewątpliwie nor- 
malizacji stosunków, wysuwa jednak przy- 
tem swoje.. warunki. Niedawno posłowie 
ukraińscy w Sejmie złożyli obszerną dekla- 
rację, w której akcentują pragnienie na- 
prawy stosunków polsko-ukraińskich, ale za 
cenę natychmiastowego równouprawnienia, 
w przyszłości zaś — całkowitej autonomji. 
Na temat tego „programu ugodowego” wczo- 
rajszy „Kurjer Warszawski“ zamieszcza na- 
stępujące uwagi: ` ; 

„Tak brzmiące warunki ugody pol- 
sko-ukraińskiej są możliwe do zawarcia 
dla kogoś, kto nie przewiduje, ale są nie- 
możliwe do utrzymania. Wynika. to stąd, 
że problemat Małopolski Wschodniej jest 
historyczno-etnicznym problematem pol- 
skim i ukraińskim jednocześnie. Ziemia 
jest i polska i ukraińską jednocześnie. 

Ziemia jest i polska i ukraińska histo- 

rycznie i etnograficznie; prawa politycz- 

_ne do niej mamy starsze; ślady kultural- 

ne na niej wycisnęliśmy głębsze; nie ko- 

lonistami tam jesteśmy; jesteśmy tam 
autochtonami. 

5 Rozwiązanie zatem — wielkie, zupeł- 
ne, finalne rozwiązanie — może być tyl- 
ko jedno: współwłasność, współadmini- 
stracja, współodpowiedzialność. Bardzo 
jest ono jeszcze dalekie, bo Ukraińcy wca- 
ie nie są do niego dojrzali." 

W dalszym ciągu autor artykułu nawo- 
łujs do zdecydowanej akcji w kierunku 
wzmocnienia żywiołu polskiego na Kresach 
południowo-wschodnich, gdyż w przeciw- 
nym razie ambicje ukraińskie mogą z cza- 
sem dojść do „temperatury wrzenia". 


Starzy więźniowie I amnestia 

W związku z mającą wejść wkrótce w 
życie ustawą amnestyjną, warszawski „Kur- 
jer Poranny“ występuje za rozszerzeniem 
dobrodziejstwa amnestji na więźniów poli- 
tycznych, którzy odsiądują wyroki długo- 
terminowego więzienia. Jak wiadomo bo- 
wiem, projekt ustawy. przewiduje, że mak- 
symalną granicą kary, podlegającej reduk- 
cji, jest 10 lat więzienia. „Kurjer Poranny“ 
pisze: 

„Amnestja nie jest rewizją procesu, 
lecz jest z pewnego punktu widzenia re- 
wizją kary. Poza wszystkiemi więc wzglę- 
dsmi o charakterze zasadniczym przyby- 
wa jeszcze jeden wzgląd natury ściśle 
rzeczowej. „ga : 

Poddając rewizji karę, nie można po- 
minąć kar, wymierzonych kilka czy kil- 
kanaście lat temu. Byłoby to raczej słu- 
szne 'w stosunku do wyroków, które wy- 
daliśmy kilka czy kilkanaście miesięcy 
temu. Bo przecież dziś do wielu żagad- 
"nień i wystąpień mamy z pewnością sto- 
sunek już inny, niż w zaraniu naszej nie- 
podległości. Jesteśmy bardziej wytrawni 
1 pewni siebie. Zmieniły się także wa- 
runki, w których działać będą zwolnieni 
z więzienia skazańcy polityczni. Będzie 
się musiała zmienić ich taktyka i meto- 
dy w stosunku do Rzeczypospolitej." 
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Słodka ustawa 


Cukier jest tańszy! . 

Więs choć gotówki mało się ma w kiesie, 
każdy, któremu żywot słodzić chce się, 
pędzi ulicą KE ; 
i pod pachami kilo cukru niesie. 


Już wszyscy słodzą 
kawą i kakao, 
herbatę, mieke, . 
wino, — 

=» istne kino! — i 
A każdy chodzi ze słodziutką miną... 
Nietylko w kraju AB 
zniżka cukru słynie: o `: | 
ona jest głośna w angielskiej krainie, 
gizie ze zmartwienia — 

rdecliną wszystkie świnie.» 
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mase] | Pilnować obniżki komornego! 


Podlegają jej mieszkania chronione ustawą lokatorską 


W związku z szeregiem wypadków nie-; szykany, winien sam ustalić nową wyso- 
zastosowania się właścicieli domów do de-| kość komornego i do dnia 8 każdego mie- 


kretu Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 14 
listopada rb. w sprawie obniżenia komorne- 
go oraz zmiany ustawy o ochronie lokato- 
rów, należy jeszcze raz przypomnieć, że z 
dniem t-ym grudnia 1935 r. zostało ustawo- 
wo obniżone na okres dwuletni komorne od 
mieszkań trzyizbowych i mniejszych, pod- 
legających ustawie o ochronie lokatorów, o 
15 proc., a od mieszkań większych (do 6- 
izbowych) oraz lokali przemysłowych i han- 
dlowych, podlegających ustawie o ochronie 
lokatorów — o 10 proc, 


Przedewszystkiem należy stwierdzić, że 


wszelkie klauzule kontraktów między wła- 
Ścicielami domów a lokatorami, ustalające 
wysokość komornego, lub też stwierdzające, 


że nie może być ono zmienione, z dniem 1 
grudnia z mocy samego prawa stały się 
nieważne. 

O ile mimo to właściciel domu nie prze- 
prowadzi ustawowej zniżki, lokator, nie 
zważając na żadne upomnienia, czy nawet 


W porozumieniu z czynnikami go- 
spodarczemi i samorządem w Gdyni oraz 
przy wydatnem poparciu Ministerstwa 
Przemysłu i Handlu, przystępuje Insty- 
tut Bałtycki do stworzenia nowej pla- 
cówki naukowo - badawczej p. n. „Go- 
spodarcze Archiwum Morskie", 
Inicjatywa prywatna, zarówno w 
polskim handłu zamorskim, jak i w 
rozbudowie Gdyni, jako ośrodka prze- 
mysłu morskiego, natrafia na liczne 
trudności, spowodowane brakiem dłuż- 
szego wyrobienia handlowego w dzie- 
dzinie handlu morskiego, daje się od- 


certowym w Sztokholmie uroczystość 
wręczenia nagród Nobla, wraz z dyplo- 
mami. Wręczenia dokonał osobiście 
król. Obecni byli wszyscy tegoroczni 
laureaci, a mianowicie: Prof. Joliot i p. 
Irena Joliot laureaci nagród w dziale 


"W Gdyni or: 


„Gospodarcze Archiwum Morskie” 


R 


siąca (w myśl kontraktu miesięcznie, kwar- 
talnie, czy półrocznie) przesyłać odpowie- 
dnią sumę pocztą właścicielowi domu, lub 
też składać ją do depozytu sądowego w ka- 
sie właściwego sądu grodzkiego. Gdyby. i 
to nie poskutkowało, a właściciel domu po- 
sunął swój czyn nieobywatelski dałej i do- 
puścił się szykan, lokator powinien uciec 
się do pomocy przepisów policyjno-porząd- 
kowych. I tak np. w wypadku zamknięcia 
dopływu wody należy zwrócić się do sta- 
rostwa i zgłosić skargę na podstawie usta- 
wy sanitarnej o nieprzestrzeganiu przez 
właściciela domu przepisów higjenicznych. 
W wypadku zamknięcia bramy należy przy 
pomocy najbliższego posterunkowego spisać 
protokół na dozorcę domu za niewykonywa- 
nie przepisów porządkowych. Wreszcie gdy- 
by właściciel domu usiłował zamknąć do- 
pływ gazu czy elektryczności, lokator musi 
czemprędzej złożyć nań skargę sądową o 
złamanie kontraktu wynajmu mieszkania. 


czuć brak tradycyj, ubóstwo materjału 
informacyjnego odnośnie do obcych 
rynków, a w szczególności innych por- 
tów morskich; brak ten staje się poważ- 
nym hamułcem każdej większej ek- 
spansji handlowej i wszełkich objawów 
przedsiębiorczości. © . 

Aby usunąć te braki, inne państwa, 
jak np. Niemcy, powołały do życia zor- 
ganizowany na podstawach naukowych 
aparat informacyjny, który stoi do u- 
sług sfer gospodarczych. Najbardziej 

| znanemi placówkami tego typu są: In- 
stitut für Weltwirtschaft und Seever- 


Laureaci Nobla 


Uroczyste wręczenie nagród w Sztokholmie 


We wtorek odbyła się w Pałacu Kon- 


! odznaczeni zostali wraz z Beequerlćm 
nagrodą w działe fizyki. 

Na uroczystości obecni byli prócz 
króla i członków rodziny królewskiej, 
dawniejsi laureaci nagród Nobła, człon- 
kowie rządu i korpusu dyplomatycz- 
| nego. 


Król szwedzki Gustaw wręczyć we wtorek w Sztokbolmie tegoroczne nagrody Nobla. — W pierw- 
szym rzędzie od lewej; ks. Wilhelm, następca tronu z małżonką, król Gustaw, ks. Sybilla, 
ks. Gustaw Adolf i ks. Eugenjusz 


chemji, 


prof. niemiecki Spemann (na- | 


W godzinach popołudniowych lau- 


groda w dziale medycyny), profesor an- j reaci wzięli. udział w uroczystości od- 


gielski Ghadwich (nagroda w działe fi- 
zyki). 

Prezes Komitetu nagrody Nobla w 
dziale chemji prof. Palmaer składając 
gratulacje państwu Joliot przypomniał, 
że przed 24 łaty, matka obecnej lauretki 
p. Marja Curie - Skłodowska otrzymała 
nagrodę w dziale Chemji, zaś w roku 
1903 p. Ciure - Skłodowska i prof. Curie 


słonięcia w ratuszu tablicy pamiątko- 
wej ku czci Nobła. 

Wieczorem odbył się na ratuszu uro- 
czysty bankiet ku czci laureatów. W 
bankieci wzięli udział członkowie ro- 
dziny królewskiej. W dniu wczoraj- 
szym małżonkowie Joliot wygłosili w 
'kole kobiet odczyty e wytworzonym 
przez nich obojga systetycznym radzie. 
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| zaharłować skórę 


Ceny od W 


Wyspy Kanaryjskie 
J ; z = r 
na Targach Poznańskich © 
- W umowie handlowej z Hiszpanią Spe- 
cjalną rolę odgrywa możliwość importu do 
Polski produktów wysp Kanaryjskich, w 
tem głównie bananów i niektórych konserw. 
W związku z tem konsul honorowy Polski 
w Las Palmas organizuje udział eksporte- 
rów wysp Kanaryjskich w Targach Poznań- 
skich. Będzie to pierwszy udział wysp Ka- 
naryjskich w jakichkolwiek targach w Eu- 
ropie. - ' 


| „RADJO W DOM — RADOŚĆ W DOM“, 


Q- 


kehr w Kilonji, Weltwirtschaftsarchiv 
w Hamburgu, pozatem Instytuty w Rot- 
terdamie i Antwerpji. 

Kwestja naukowego. informowania 
świata gospodarczego stała się aktual- 
na od dłuższego czasu i w Polsce. Ti- 
stytucją tego typu będzie „Gospodarcze 
«Archiwum Morskie“. Zadanie Archi- 
wum będzie polegało na praktycznem 
wyzyskaniu „naukowych  materjałów, 
rozproszonych po ośrodkach uniwersy- 
teckich, bibljotekach, w prasie i publi- 
cystyce — innemi słowy — na wprowa- 
'dzaniu danych naukowych do życia 
praktycznego. j: 
|. W szczególności działalność Gospo- 
darczego Archiwum Morskiego będzie 
(przedstawiała się następująco: a) Stwo- 
rzenie bibljoteki fachowej oraz archi- 
wum materjałów informacyjnych w za- 
kresie handlu morskiego, urządzeń por- 
towych i żeglugi, b) Obsługiwanie da- 
nym materjałem zainteresowanych sfer 
gospodarczych, drogą publikacji odpo- 
wiednich raportów i oświetlania posz- 
czególnych zagadnień, c) Badanie zja- 
wisk gospodarki morskiej w obcych 
krajach pod kątem widzenią praktycz- 
nych potrzeb handlu polskiego i żeglu- 
ei polskiej, jak też wytycznych polskiej 
polityki morskiej. f 

Jest nadzieja, Że istnienie tej pla- 
cówki będzie odpowiadało najistotniej- 
szym potrzebom nie tylko miasta por- 
towego, ale też całego polskiego handlu 
zamorskiego, jakoże w Gdyni i obok 
Gdańska koncentrują się coraz bardziej 
mici stosunków gospodarczych z kraja- 
mi bałtyckiemi i zamorskiemi. i 
p E A kia GA E E 


Od 15 do 25 procent 
obniżona będzie taryfa telefoniczna 


Taryfa telefoniczna w Warszawie 
ulegnie obniżce z dniem 1 lutego 1936 r. 
najdalej zaś dnia 1 marca. Jednocześ- 
nie Ministerstwo Poczty przeprowadzi 
„gdpowiednią redukcję opłat telefonicz- 
rych na swojej sieci. Obniżka wahać 
się ma w granicach od 15 do 25 procent. 
Jej wysokość będzie ustaloną dopiero 
po przeprowadzeniu ścisłych kalkula- 
cyj. 

W nowej taryfie mają być przede- 
wszystkiem uwzględnione interesy świa 
ta pracy oraz kupiectwa. Jeśli się żąda 
od kupca, by sprzedawał taniej, to po- 
winno się iść mu na rękę i zmniejszać 
jego świadczenia. 

Prawdopodobnie szczegóły nowej ta- 
ryfv telefonicznej będą znane już przed 
Nowym Rokiem. 


Tragiczna śmierć matki 
i syna 


a We wsi Kozin gminy aleksandrowskiej 
84 letni Michał Isaczenko, pojąc bydło w 
*Horyniu wpadł pod lód, który się pod chłop- 
cem załamał. Na pomoc tonącemu pospie- 
szyła jego matka Barbara, lecz wskutek za- 
łamania się lodu wpadła również do wody. ' 
Syn i matka utonęli. 
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orobek okręgu pomorskiego LMK. 


Likwidacja Akademickiego Koła Pomorzan 


w Warszawie 


Akademickie Koło Pomorzan w 
Warszawie zostało założone w marcu 
1925 r., przez grono Pomorzan studju- 
jących na wyższych uczelniach war- 
szawskich, w celu skupienia na stołe- 
cznym terenie studentów Pomorzan, u- 
możliwienia im wzajemnego poznania 
się i wymiany zdań, wzajemnego popie- 
rania się, utrzymania łączności z Po- 
morzem. 

W ciągu swego  dziesięcioletniego 
istnienia koło przechodziło różne koleje, 
dochodząc do największego rozkwitu w 
latach 1933-34, za prezesury kol. mgr. 
Bernarda Kuli. Odtąd jednak zaczyna 
się jego powolny upadek. 

Wolą prawodawcy, A. K. P. W. skoń- 
czyło swój żywot międzyuczelniany sta- 
jąc się organizacją wyłącznie studentów 
Uniwersytetu J. Piłsudskiego; straciło 
przeszło 50 proc. swych członków, nie 
miała już możności skupienia całej po- 
morskiej młodzieży akademickiej stu- 
djującej w Warszawie. 

Postanowiono więc zlikwidować A. 
K. P. W., powołując na jego miejsce 
organizację inną, mogącą skupić nie- 
tylko studentów Pomorzan, ale , całą 
młodą inteligencję pomorską, przeby- 
wającą w stolicy. W wyniku tego po- 
stanowienia zapadłego w listopadzie na 
zebraniu wslnem A. K. P. W.-—w 
kwietniu 1934 r., powstało Stowarzy- 
Szenie Przyjaciół Pomorza w Warsza- 
wie. 

Z tą chwilą istnienie A. K. P. W. 
stało się bezprzedmiotowe i w niedzie- 
lę, dnia 1 grudnia br. w obecności wiel- 


Ciekawe zjawiska 
Mimo mrozów na Wybrzeżu kwitną bzy 


W okolicach Pucka zauwążono niezwy- 
kła — biorąc pod uwagę zimową porę 
zjawisko, Oto niektóre drzewa i krzaki 
bzów, pokryły się gęsto pąkami. 

Coprawda w ostatnich tygodniach pano- 
wala w tych stronach piękna i słoneczna po- 
goda, od kilku dni jednak nastąpiły dość 
silne mrozy, które zwarzą przedwcześnie 
ożywające pąki. 


7 nowych mistrzów rzeźnickich 
ułożyło egzamin w Izbie Rzemieśl- 
miczej w Grudziądzu 

W dniu 4 bm. przed komisją egzamina- 
cyjną dla zawodu rzeźnicko-wędliniarskiego 
w Izbie Rzemieślniczej w Grudziądzu zdali 
egzamin mistrzowski zgodnie z art. 158 pra- 
wa przemysłowego i są uprawnieni do 
kształcenia i trzymania uczniów zgodnie z 
art. 149 prawa przemysłowego: p. Bernard 
Bergmański z Brodnicy, p. Maksym. Brzóz- 
ka z Lipusza pow. Kartuzy, p. Paweł Dom- 


nach 2e Skórcza, p. Teodor Kwirandt z 


Grudziądza, p. Benedykt Marchewicz z Go- 
dziszewa pow. Tczew, p. Stanisław Zalew- 
ski z Grudziądza, p. Józef Genety z Gru- 
dziądza. 


kiego przyjaciela pomorskiej młodzie- 
ży akademickiej Jego Magnificencji 
Pana Rektora Akademji Stomatologicz- 
nej Prof. Dr. Romana Nitscha, długo- 
letniego kuratora A. K. P. W. odbyła 
się jego likwidacja oraz przekazanie 
majątku na rzecz pomorskiej młodzie- 
ży akademickiej, skupiającej się w Sto- 
warzyszeniu 'Przyjaciół Pomorza w 
Warszawie. F. W. 


„Gdyński Malisz“ przed sądem 


pantofelki sas 


? lonowe . pilśs 
Z mocnym tylnym 95 niowe w RĘ 
napiętkiem i obcasem ładnych G 
kolorach 
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dla dzieci z s" 
cną podszewką 
wlk, 19/26 


wik. 21/24 8.25 
wilk, 25/26 3.75 
wik. 27/80 4,25 


Gdańsk, Canggasse 73 
Otwarte w niedzielę, dnia 15 grudnia od godz. 14 do 18. | | 


kolorowa gkórą 
x podeszwą 


zwie 
wlk. 81/85 4.25 
wlk. 25/80 „ . 


Wspaniały rozwój prac organizacyjnych 


Rozmach, znamionujący działalność okrę- 
gu pomorskiego L. M. K. uwidocznił się 
dopiero w połowie 1934 r. gdy kierownictwa 
prac na dość słabym organizacyjnie terenie 
Pomorza objął obecny zarząd okręgu, z pre- 
zesem S. O. w Toruniu p. R, Radłowskim na 
czele. Przejąwszy w spuściźnie zaledwie 20 
oddziałów z niewielką liczbą członków i ma- 
łą prężnością organizacyjną — w ciągu kil- 
kunastu miesięcy obecny zarząd podniósł 


Rozprawa przeciwko Bulińskiemu — 19 grudnia 


19 grudnia przed Sądem  Okręgo- 
wym w Gdyni odbędzie się rozprawa 
karna przeciwko niedoszłemu mordercy 
14-letniej służącej Stefanowi Bulińskie- 
mu, który wzorem słynnego krakow- 
skiego Malisza chciał zdobyć większą 
sumę pieniędzy przez zamordowanie 
listonosza, zwabionęgo do mieszkania 


niężne pod adresem swej znajomej. O- 
bawiając się, by w zbrodni nie przesz- 
kodziła mu znajdująca się w mieszka- 


niu służąca Monika Koczyńska, Buliń- 
ski zadał jej kilkanaście ciosów . nożem 
kuchennym, przyczem złamał nawet 
nóż na jej głowie. Nie zdążył jednak do- 
bić dziewczyny i przestraszony niespo- 
dziewanym jej oporem, niedoczekawszy 
się listonosza uciekł z mieszkania. 
Przez kilka dni błąkał się w lesie re- 
dłowskim, skąd wreszcie wyszedł i w 
drodze do domu został aresztowany. 

Proces, którego tło wstrząsnęło całą 
Gdynią w drugiej połowie września — 
budzi wielkie zainteresowanie w całem 
mieście. 


Rozwój żeglugi śródlądowej 


Regulacja Wisły 


Min. Komunikacji doceniając znaczenie 
żeglugi na naszych rzekach, zwłaszcza jej 
roli przy transportach masowych, oraz bio- 
rąc pod uwagę jej obecny zaniedbany stan, 
powołało specjalną komisję do spraw rozwo- 
ju żeglugi śródlądowej. Komisja ta pod prze- 
wodnictwem Podsekretarza Stanu inż. A 
Bobkowskiego, przy udziale dyrektorów De- 
partamentu i biur Min. Komunikacji oraz 
osób zaproszonych już rozpoczęła pra- 
cę. 

Specjalną uwagę Ministerstwo Komuni- 
kacji zwróciło na potrzebę systematycznych 
robót regulacyjnych na Wiśle ze względu 
na rolę wielkiej drogi wodnej, jaką rzeka 
ta z natury rzeczy winna u nas od- 


grywać. 


` 
s . 


"Wyrazem wagi, jaką do tej sprawy Mi- 
nisterstwo przywiązuje jest powołanie do 
życia atałej komisji do spraw technicznych 
Wisły z udziałem przedstawicieli Politechni- 
ki Warsz. prof. Rybczyńskiego i Politech. 
Lwowskiej prof. M. Latakiewicza. b 

Komisja ta pod przewodnictwem dyrek- 
tora biur Dróg Wodnych inż. E. Romań- 
skiego, przy udziale wyższych urzędników 
Min. Komunikacji na pierwszem posiedzeniu 
omówiła plan najbliższych prac w dzię- 
dzinie regulacji Wisły. 3 

Obecny na posiedzeniu podsekretarz Sta- 
‘nu inż. J. Piasecki w przemówieniu zaak- 
centował zainteresowanie Rządu sprawami 

|zogoacj Wisły jako głównej polskiej ar- 
terji wodnej. 


owocami przechodzi 


w polskie ręce 


W Gdyni powstała spółdzielnia, która winna cieszyć się 
poparciem całego chrześcijańskiego kupiectwa 


W ostatnich dniach utworzona została 
w Gdyni (ul. 10 Lutego, tel. 11-70) pierwsza 
chrześcijańska spółdzielnia kupców samo- 
dzielnych dla handlu owocami. Członkiem 
tej spółdzielni, która ma za zadanie spro- 
wadzanie owoców południowych z pominię- 
ciem nie polskiego pośrednictwa, może być 
każdy kupiec samodzielny. Jeden udział 
kosztuje 100 zł przy 2-krotnej odpowiedzial- 
noścL ; 


swej znajomej w Gdyni. 

W tym celu podobnie jak Malisz, i Bu- 
liński nadawał drobne przekazy pie- 
| 


Na czele nowego przedsiębiorstwa liczą- 
cego już dzisiaj 50 członków, stanął znany 
fachowiec tej branży dyr. Józef Mięso. 

Spółdzielnia otrzymała kontyngent przy- 
wozowy, a jej chrześcijański charakter jest 
statutowo zastrzeżony. 


Utworzenie spółdzielni powinno zwrócić | 


uwagę polskiego kupiectwa, gdyż jestto zno- 
wu poważny krok naprzód w kjerunzu przej- 
mowania handiu owocami w ręce polskie. 


kN, PLZ) Za SN 


znacznie siłę okręgu, pogięhiająac zarazem: 


wśród społeczeństwą pornorskiego zrozumie- 


nie dla spraw morskich i kolonjalnych. 
Liczby mówią same za siebie: na 1 grudnia 
rb. okręg L. M. K. obejmował 60 oddziałów, 
37 kół szkolnych i 82 koła inne z liczką 
32.068 członków, zajmując w ten sposób” 
7-me miejsce wśród okręgu L. M. K. pod 
względem siły organizacyjnej. 


Stało się to dzięki intensywnej pracy 
zarządu okręgu, sharmonizowanej w sek- 
cjach i referatach, prowadzonych przeź pó- 
szczególnych członków zarządu, a przy wy- 
datnym udziale kierownika biura: okręgu 
p. kpt. Suffczyńskiego. Na szczególne wy- 
różnienie zasługuje dział wodny, kierowa- 
ny przez p. dyr. inż. A. Borna, wysuwający 
okręg na tym odcinku pracy, na pierwsze 
miejsce wśród innych okręgów. 


Skoordynowawszy prace wszystkich ol 
działów, zarząd okręgu skupił w szeregach 
Ligi wszystkie grupy społeczeńswa. Spo- 
śród których wybija się na pian pierwszy 
obwód kolejowy zarówno liczbą, jak i in- 
tensywnością akcji propagandowo-organizą- 
cyjnej. Realizując konsekwentnie program, 
zarząd okręgu przystąpił ostatnio do plano- 
wej akcji wśród młodzieży, to też podane 
powyżej liczby organizacyjne ulegną nie- 
wątpliwie znacznemu zwiększeniu. 


Prezydjum okręgu stanowią: prezes — p. 
R. Radłowski, pierwszy wiceprezes — p. wo- 
jewodzina J. KirtikHisowa, II wicóprezes — 
p. płk. inż. Z. Dzwonkowski, sekretarz — 
p. kpt. A, Treplak i skarbnik — p. sędzia 
Chmurzyński. 


„Elemka” wraca do Gdyni 


W dniu 10 listopada wyruszył z Al- 
gieru do Gdyni statek Ligi Morskiej i 
Kolonjalnej „Elemka”. W dniu 18. 11. 
1935 r. przepłynął Gibraltar. Na Atlan- 
tyku s/e „Elemka'* przebył dość silny 
sztorm, mimo to w dniu 8 grudnia mi- 
nal wyspę Wight (kanał La Manche). 
Przybycie s/c „Elemka* do Gdyńi, spo- 
dziewane jest przed świętami Bożego 
Narodzenia. 


- 
czorajsza aukcja 


na „Gdyńskich Targach 
OQwocowych 

W dniu wczorajszym (12 bm.) sprzędano 
na „Gdyńskich Targach Owocowych* 21.500 
kg. mandarynek hiszpańskich po cenie 9,50 
—11,00 zł za klatkę 10-kg, ok. 400 skrzynek 
pomarańcz hiszpańskich po 44—8450 sł ra 
skrzynkę, oraz niewielką ilość grepfruitów 
(cytrynusów). Naogół, po za dużem zainte- 
resowaniem dla pomarańcz, cechował auk- 
cje nastrój ospały. 

Zaznaczyć należy, iż na sprzedaż aukoyj- 
ną przeznaczono większą, partję owoców, je- 
dnak nie zdążono na czas wyładować jej m 
statku, 


| ocenami r 


PRZĘWIDYWANY PRZEBIEG POGODY, 
w dniu 13 bm. i 
Przeważnie pochmurno i mgligto, gdzie 
niegdzie możliwy drobny opad śnieżny, głó- 
wnie jednak na południu kraju, Lekki mróz. 
W górach umiarkowany. Słabnące wiatry z 
kierunków wschodnich. 


— Dyżur nocny aptek dó dn. 15 bm. wła- 
cznie pełnią: Apteka pod Niedźwiedziem, ul. 
Niedźwiedzia 11, tel. 50-50 i Apteka pod Ko- 
rona, ul. Dworcówa 48, tel. 33-01. 


— Dorożki samochodowe — 22-50 (postój 
przy ul. Jagiellońskiej), ' 22-51 (postój przy 
ul. Gdańskiej). 

=- Komenda Policji — 27-00 (centrala). 

« Szpital Miejski — 36-39. 

Z TEATRU MIEJSKIEGO. 

W piątek wieczorem pogodna komedja 
Vebera i Gorse'a „Beben“ z Olą Obarską. 

W sobotę odbędzie się nieodwołalnie o0- 
siatnie w tym sezonie przedstawienie nie- 
zwykle melodyjnej operetki o wesołem li- 
brecie Pawła Abrahama pt. „Przygoda w 
Grand Hotelu“. 

„Żółta lilja“ po cenach zniżonych ukaże 
się w nadchodzącą niedzielę o godz. 16-tej. 
W roli tytułowej p. Gabrielli, Bilety są już 
w rozsprzedaży. 

W niedzielę wieczorem wznowienie try- 
skającej brawurowym humorem i niezwy- 
kłą wesółóścią farsy Arnolda i Bacha „Hiur- 
ra, jest chłopczyk“ w obśadzie pp.: Gilew- 
skiej, Kałczanki, Morozowiczowej, Pagźkow- 
skiejj Dowmunta, Dzwóńkowskiego, Dytry- 
cha, Leśniowskiego i Rewkowskiego. Reży- 
serował L. Dytrych. 


W przygotowaniu „Dubarry“  operotka 


_Millóckera. 


REPERTUAR KIN, 
ADRJA: „Jaśnie pan szofer". 

APOLLO: „Vanessa“ i nadprogram. 
BAJKA: „Dolores“ z Harry Carey i Barond 
film z dziejów Legji Cudzoziemskiej. 
BAŁTYK: „Z pamiętnika detektywa i „Sza- 

lona noc". 
KRISTAL: „Walce cesarski“ i wielki nadpro- 


gram. 
MARYSIEŃKA: „Wesoła wdówka“ i „Cow 
a boy milionerem", ; 
REWJA: „Cudotwórca”. . W roli głównej 
Silvia Sidney. Na scenie wesoła rewja 
humoru i tańca. 


= Gdzie się spotkamy w dniu 15 12. 1935 
godz. 17? na „Pokazie mód“ w Sa;i Malino- 
wej hotelu „Pod Orłem', na którym zare- 
prezentują nam firmy najpiękniejsze mode- 
le sukien, natomiast firma Jaworski ulica 
Dworcowa najpiękniejsze modele futer. Do- 
chód na oświatę żołnierza! 11255 

= Polski Biały Krzyż Koło Bydgoszcz 
zapraszą członków swych na otwarcie wy- 
stawy pt.: „Marszałkowi Józefowi Piłsud- 
skiemu w hołdzie“, której otwatcie odbędzie 
się w niedzielę, dn. 15 grudnia br. o godz. 
12,45 w Muzeum Miejskiem. 

— Zarząd Stow. Techników Polskich po- 
daje do wiadomości, że dnia 13 bm. o godz. 
20-tej w lokału Stowarzyszenia, ul. Ciesz- 
kowskiego 4, p. dyr. Kłodnicki wygłosi od- 
czyt pt.: „System techniki wyrobów tytonio- 
wych w Polsce". 

— Tow. Przyjaciół Sztuk Pięknych za- 
wiadamia członków, iż w piątek, dn. 13 bm. 
odbędzie się o godz. 20-tej w Salonie Sprze- 
daży, ul. Dworcowa 6 (lokal eBrendta) V-te 
doroczne losowanie 20 dzieł sztuki. =. 


— Posiedzenie naukowe z odczytem dr. 
med. A. K. Wernera z Poznania pt.: „Biolo- 
giczne podstawy hodowli ryb egzolyczniych" 


y 


WIECZORY TEATRALNE 


mecan 


„BĘBEN! 


Komedja w 3 aktach Piotra Vebera 
, * M. Górsea. 


Fogódna ta - zręcznie napisana komedia, 
licząca zgórą 5 iauek, trąci dziś sympaiycz- 
ną myszką. Staroświeckie rekwizyty, pożół- 
kłe, stereotypowe konterfekty — cudacznie 
zwiędłych w cnocie panieńskiej ciotek - bi- 
gótek,, reżoner:kich malarzy, rezolutnych 
podiotków w rodżaju eńfańts tęrribles, grand 
kokot paryskich i małomiasteczkowych kol- 
tunów — budzą dziś uśmiech pobłażliwości. 
Echa, jakby ni. ” tcgo świata A iednak swe- 
go czasu sztuka la była rewelacją, tzemóś 
bardzo śmiałem, nowem, zgoła epokowem. 
Dała początek nowej serji problemów bez 
mała wychowawczych, odkrvła nicznane, a 
raczej niedoceniane i lekceważone dotych- 
czas regjony "sychy dziewczęcej, stworzyła 
modę „myszy kościelnych“. Obiegła prawie 
wszystkie scetv europejskie. budząc wszę- 
dzie mimo istotne, swej kłahości poważne 
refleksje. Poczofo przemyśliwać serjo nad 
koniecznością czułego i delikatnego podej- 
ścia do dziecka w dobie jego rozkwitania, 
nad konieczneścia porzucenia pruderji w 
słosunku do dcrz*'ającego pokolenia. zbiiże- 
nia go i skumania z zakulisową prawdą 
byin. 


4 orudnia 
ER 


KALENDARZY. RZYM-KAT. 
Piątek: Łucji = Sobota: Spirydjona . 


odbędzie się dn. 4 bm. 0 godz. 8 wiecz. w Sa- 
li wykładowej Państw. Instytutu Naukowe. 
go Gospodarstwa Wiejskiego, Plac Weyssen- 
hofia 11. 

— Popularny odczyt p. dr. J. Wyrzykow- 
skiego pt: „Awalczanie wścieklizny w zwią- 
zku z 50-leciem odkrycia sposobu jej zwal- 
czania* odbędzie się w niedzielę, dn. 15 bm. 
o godz. 4 po południu w sali wykładowej 
Państw. Instytutu Naukowego Gospodar- 
stwa Wiejskiego, Plac Weyssenhoffa 11. 

— Związek Towarzystw Polsko - Fran- 
cuskich urządza w niedzielę, dn. 15 bm. o 
g. 17 bm. w Restauracji u Berendta, ulica 
Dworcowa 6 zebranie, na które zaprasza 
wszystkich interesujących się kulturą fran- 
CUSKĄ,. 

— Grono nauczycielskie oraz dziatwa 
szkoły im. Adama Mickiewicza B. zaprasza 
na Wieczór wigilijny, który urządza dnia 
15 bm. o g. 15 pó pół. w sali Kowalskiego 
przy ul. Wrocławskiej. 

— Walne zebranie Zw. Strzelockiego, 
Oddz, XVII, odbędzie się dn. 20 grudnia o 
g. 19 w świetlicy Oddz. Szkoły im. Stanisła- 
wa Konarskiego, ul. Grunwaldzka 134. 

— Sekretarjat Sekcji Muzycznej czynny 
jest w środy od godz.-17—18,30 w Szkole 
Wydziałowej przy ulicy Chwytowo 16 (tele- 


fon 18-51) i udziela pórady bezpłatnej w 
sprawach muzycznych. Specjalni referenci 
chętnie wygłoszą w towarzystwach śpiewa- 
czych referaty na tematy muzyczne 

— Harcerstwo zaprasza na wystawę cho- 
inek i prac harcerskich. Otwarcie wystawy 
choinek i prac harcerskich nastąpi w So- 
botę, 14 bm. o godz. 17-tej. Jak nas informu- 
ja, w salach Strzelnicy można będzie oglą- 
dai około 45 choinek, ńajróżniej przybra- 
nych. Warto więć przejrzeć swój zbiorek o- 
zdób choinkowych, a potem pójść do Strzel- 
nicy i obejrzeć harcerskie choinki. Warto 
choćby po to pójść do Strzelnicy, ażeby się 
przekonać, że stókroć milsze i bardziej swoj 
skie wrażenie czyni choinka przybrana o- 
zdobami własnej roboty, niż nudne, oficjal- 
ne drzewko wigilijne obwieszone „szklane- 
mi bombami”. ; 

Aby dać wszystkim możność zwiedzenia 
tej jedynej w swoim rodzaju imprezy, ko- 
mitet ustalił czas trwania wystawy od 14 
do 19 bm. w godzinach od 10 do 20,30. Je- 
steśmy przekonani, że Czytelnicy gremjal- 
nie będą zwiedzałi wystawę choinek i prae 
harcerskich bo wiemy, że nasz73 harcerstwo 
zdobyło sobie serce bydgoskiej publiczności. 


Pożar w palarni kawy 


Wczoraj o godz. 6,35 rano wybuchł graż- 
ny pożar w palarni kawy p. St. Lechnow= 
skiego mieszczącej się przy ul. Nad Portem 
nr. 4, 

Na miejsce pożaru przybyła wezwana 
Straż Pożarna gasząc ogień w przeciągu 20 
minut. Źniszczeniu uległo 35 worków jęcz- 
mienia. 

t Jak dotychczas, nie zdołano ustalić co by- 
| ło powodem wybuchu pożaru. 


Musztarda po obiedzie! 


Z zemsty czy z miłości 


W związku z rozprawą o zajścia w | w południe, i to w dodatku podane nie- 


Wiktorówku „Dziennik Bydgoski“ za- 
mieścił w piątkowym numerze wiado- 
mość, że „przewodniczący rozprawy u- 
dzielił nagany sprawozdawcom „Dnia 
Bydgoskiego“ i „I. K. C.“ za błędne i nie- 
ścisłe informowanie o rozprawie". 
Znamy autora tej notatki i tenden- 
cje, jakiemi kierował się podając tę wia- 
domość. Dla ścisłości jednak podać mu- 
simy, że „bezbłędny 1 ścisły“ sprawo- 
zdawca „Dziennika“ napewno nie napi- 
sałby tej notatki, wymieniając „Dzień 
Bydgoski“, gdyby był obecny na rozpra- 
wie, i słyszał, co mówił p. sędzia Woj- 
tynowski. Ponieważ jednak sprawo- 
zdawca „Dziennika“ nie był obecny Kie- 
dy pan sędzia Wojtynowski zwrócił się 
z apelem do prasy, a dalej, ponieważ 
nie przysłuchiwał się całej rozprawie 
(przeważnie informował się u innych 
sprawożdawców), wobec tego nie dżiwi- 
my się, że chyba tylko ze specjalnej „mi- 
łości* do „Dnia“ wypuścił tego rodzaju 
notatkę. 

Trzeba słuchać uchem a nie brzu- 
chem. Pozatem trzeba być obecnym, a 
wówczas będzie się wiedziało, co i jak 
pisać. Z pałuszka nie należy ssać infor- 
macyj. Ssanie paluszka radzimy zosta- 
wić dzieciom. 

Gdyby „bezbłędny sprawozdawca" 
siedział podczas rozprawy, to napewno 
nie napisałby takiej... musztardy po 
obiedzie. Szybkość informowania po- 
winna być przecież nakazem dobrego 


dziennikarza! To, ċo się działo we wto- 


tek rano, jest już spóźnione chyba w nu- 
| merze, 


który ukazuje się w czwartek 


RE REEE 

Dziś niepokoje t6 rozwiał zupełnie nie- 
powstrzymany pęd przemian życia. Sport, 
plaże nadmorskie. obozowiska pod golem 
niebem zastąpiły młodzieży duszną i dławią- 
cą atmosferę mieszkań, pełnych wstydliwych 
niedomówień. fałszywych dyskrecyj. ukrad- 
kowych podchwytań i przywiodły ją znów 
słońcu, w którego ożywczych, jashych pro- 
mieniąch przejawy naturalne, przyrodżone 
wydają się czyste, a nie szpetne. Tego, o 
czem się dawniej nie mówiła, bo nie wypa- 
dało, dzisiaj się już nie walkuje — bó nie 
warto, bo żatraciło moc atraktyjną „ta,em- 
nicy“. To też emocjonalna onsi substancją 
sztuki Vebera i Górse'a mocno zwietrzała, 
pożóstało tylko tło czasów bezpowrothie mi- 
ńiynych. 

Z tych to powodów „Bęben“ jest doskona- 
łą miarą dystansu, jaki przebyliśmy. miarą 
naszego stosunku do pewnych przedwo,en- 
nych szluk. SĄ one dziwnie — powiedział- 
bym — tkliwie odległe. Dawniej Rewoiucja 
Francuska stanowiła ów słup graniczny mię 
dzy starym i nowym światem, obecnie lata 
wojny stały się nową granicą i zniosły po- 
niekąd tamtą. Tak dalece, iż ta współczesna 
prawie kómedja po dwóch zaledwie dziesiąt- 
kach lat okryła się pleśnią.., archaizmu. 


Pozostało z niej nie wiele. Trochę ludzkiej 
myśli i ludzkiego Serca, tyle właśnie, iie 
trzeba, aby zaprawione przez dwóch ruty- 
nówanych kuchmistrzów dały leciutką i 
| smaczną potrawę teatralną. Obaj autorzy u- 
raieli odświeżyć starą jak świa, a jednak 


= 


pe aae 


ściśle i tendencyjnie przekręcone. 

Poco ośmieszać się samemu? 'My 
możemy w tem pomóc! Z całą przyjerm- 
nością! 

Radzimy przeboleć tą „czkawkę po 
kolacji“ i dlatego znowu zwracamy się 
z apelem do wzórowegó sprawozdawcy: 
Więcej umiaru panie Aleksandrze, wię- 
cej umiaru! Przecież w sprawie tej in- 
terwenjował sekretarz Syndykatu Dzien- 
nikarzy Pomorskich u przewodniczące- 
go rozprawy w imieniu wszystkich 
dziennikarzy, a nie swojej. 

I poco ten nowy wpadunek?, 


YJkKioamki Dydżosfie 


My właściciele I 


Wczorajsza migawka wzruszyła moich 


trzech znajomych. Przysłali mi gratulaoje 


zpowodu wygrania barana! 5 

Winszowali mi | Życzyli jaknajprędsze- 
go dojścia do tej szczęśliwej chwili, kiedy 
stanę się właścicielem majątku ziemskiego. 
Zapytywali o zdrowie pierwszego dobytku! 

Poczciwi ludziel Oby czuli się tak, jak ja 
się czuje. Oby stall się chociaż takiemi 
wiaścicielami, jakim ja festem! 

Życzę im tego, a jednocześnie I nie ży- 
czę, kiedy dowiedziałem się, jak barany 
stoją na giełdziet 

Teraz jeszcze lepiej rozumiem rolników. 

Tak, tak, ciężki jest los nas, właściciel. 

Albo inwentarz spada w cenie, albo ko- 
morne obniżają! E (kat) 


Beny rabatowe! 

Już w najbliższych dniach ukażą się w 
obrocie, bony organizacyjne Ch. L. P. 

Każdy, kto jest członkiem  Chrześcijań- 
skiej Ligi Pracy, lub oświadczył swoją goto- 
wość wstąpienia do Ch. L. P. ma prawó przy 
kasie tych składów, których spis w najbiiż- 
szych dniach jeszcze podamy, zażądać bo- 
nów rabatowyh Ch. L. P. 

Za powyższe bony w ilości przynajmniej 5 
zł. Kasa Ch. L. P. po potrąceniu regulamino- 
wych składek, wypłaci okażicielówi równo- 
wartóść bonów w gotówce. 


Zamykać mieszkaniał 


Pan Fr. Chmiel (ul. Sienkiewicza 10) 
doniósł policji, że z jego niezamkniętego 
mieszkania ekradł jakiś złodziej dwie ma- 
rynarki czarne wartości 180 zł. 

A dlaćżego nie zamyka się mieszkania? 


Rozbijaią szyby wystawowe 

Plaga okradania okien wystawowych w 
Bydgoszczy staje się coraz groźniejszą. Wy- 
padków tego rodzaju podaliśmy ostatnio 
kilka, a dzisiaj do serji tej dochodzą nowe. 
W nocy na czwartek nieznańy sprawca wy- 
bił szybę w oknie wystawowem firmy Pa- 
luszewski (ul. Gdańska 40) i zabrał większą 
ilość materjału na ubrania, dwa płaszcze, 
dwie pary spodni itd. Poszkodowśny. obli- 
cza stratę na ókoło 1.500 zł. Również nocy 
ubiegłej rozbito szybę wysławówą firmy 
Finc (Rynek im. Marszałka Piłsudskiego). 
Sprawca żabrał kilka swetrów, rękawiczek 
itp. Poszkodowańy oblicza stratę na 150 zł. 


Zzapalimy, ale co? 


Wykombinował 


Có to znaczy brak papierosa, to rozu- 
mie każdy palacz. Głód palenia nie jest 
mniejszy od głodu pożywienia. 

Co ma jednak zrobić namiętny pa- 
lacz, który nie ma papierosów, nie ma 
pieniędzy na to, aby sobie je kupić, a co 
gorsza, jeszcze nie ma znajomych pala- 
czy i nie może nawet liczyć na tak zwa- 
ne „cudzesy”, Sytuacja taka nie jest mi- 
ła! 


Znalazł „lekarstwo“ i na taką sytua- 
cję p. Lucjan B., namiętny palacz bez 
pieniędzy i bez znajomych z „cudzesa- 
mi“. Pan Łucjan B. wykombinował so- 
bie prosty sposób. Poprostu brał na ra- 
chunek swego znajomego p. Bronisława 


wiecznie pociągającą idyllę miłosną. pomie- 
szać żart z sentymentem, ośmieszyć iagod- 
nię starzejącego się kochanka, nie odbiera- 
jąć mu wdzięku, urobić wreszcie nowy, miły 
typ młodej panny, której warjant powtarzać 
śię odtąd będzie w literaturze komedjowej 
wielu narodów. 

Pozatem rzecz zmajstrowana z doskonałą 
teatralnością. Szereg scon żywych, Spryt- 
nych i niezawodnych. szereg świetnych ról, 
które przed 20 laty uczyniły z tej sztuki jed- 
nò z najbardziej popisowych widowisk, dają 
jej do dziś dnia prawo bytu na Scenie. „Bę- 
ben“ — to jedna z tych komedji, na której 
publiczność zapełnia teatr, bawi Się, więcej 
uśmiecha się, niż hałaśliwie śmieje i wraca 
z zadowcleńiem do domów, skąpana ż czy- 
stym eterze świata wolnego od trosk, sza- 
rych, płytkich, męczących, świata gdzie cier- 
pi i kocha się hez przesady. gdzie aktorzy 
dzielą z publicznością tę słodką pewność, że 
wszystko skończy się dobrze. Oto — diaczego 
mimo pokostu lat przedwojennych (liczo- 
nych podwójnie) zachowała odrobinę świe- 
żych rumieńców. 

Cóż więcej o utworze tym napisać? Chyba 
jeszcze to. że smutną nasuwa myśl: jakżeż 
trudno jest dziś pisać komedję. O 1ież bar- 
dziej dawniejsi komedjopisarze mieli zada- 
nia śwe ułatwione. Pożywkę, dla satyry, 
dowcipu, czy żartu, stanowią sprawy uświę- 
cone, powszechnym otoczone szacunkiem. A 
jleż to tych .uświęceń* było w owych do- 
brych czasach! Cnota. skromność dziewicza, 
powaga władz. aureola ministra, formy, to- 


N. papierósy w kiosku przy ul. Gdań- 


to pan Łucjan B. 
skiej 37. 

Kiedy przyszło do płacenia ł kioskarz 
zamoónitował p. Bronisława N. o uregu- 
lowanie rachunku za £ paczki „Pła- 
skich“, paczkę „Damskich“ i paczkę „Ra: 
rytasów', sprawa wydała się mimo wy: 
krętów namiętnego palacza p. Łucja 
na B. 


Kioskarz poszkodowany został në 
drobną. sumę. Pan Łucjan wpadł jednak 
niezbyt miło, bo niewątpliwie stanie 
przed Sądem, oskarżony o oszustwo. 


Nauczka z tego jasna. Jak nosi się 
z „przyborów“ dó palenia tylko usta, to 
trzeba cierpliwie czekać na „cudzesy*. 
Tò jest jedyna uczciwa droga wyjścia 
dla palacza, który nie ma pieniędzy. 


a A 


warzyskie, kwestja t. zw. wyższej sfery i tym 
podobne różności. Ponieważ je wszyscy $za- 
nowali, mógł z nich z powodzeniem kpić iro- 
nista. Dziś — gdy kpią z nich mniejwięcej 
wszyscy, cóż zostaje wesołkom ? 

Asumpt dó wystawienia „Bębńa' dał dy- 
rekcji Teatru chwilówy  póbyt w mieście 
„marnotrawnej* córy Bydgoszczy Oli Obar- 
skiej, która po laurach zdobytych na sce- 
nach stołecznej i zagranicznych, ghana no- 
stalgją, zawitała w dom. Przyjęto ją też z 
serdecznem utęsknieniem. Platynowa Oleń- 
ka porwała się na ktok szaleńczy. Sprzenie- 
wietzywszy się lekkiej Muzie, weszła w służ- 
bę poważnej. „Bęben“ to jej bierwsza kome- 
dja. Zaryzykowałą i wygrała, Była ponęt- 
nym i miłym brzdącem, a po przeistoczeniu 
się kobietą o świeżym, subtelnym wdżięku. 
Stopniową ewolucję poczwarki w pięknego 
motyla wycieniowała bez zarzutu. Ma zdol- 
ności — i basta. Typy staropanieńskich cio- 
tek doskonale odtworzyły pp. Podgórska í 
Morozowiczewa. P. Sawicka uraczyła widza 
pełną swą umiejętnością prowadzenia roz- 
mowy, wydobywania półtonów i odcieni. W 
pyszną Świętoszkę przedzierźgnęła się p. 
Kałczanka, aktorka już dziś z prawdziwego 
zdarzenia. P, Serwiński w czołowej roli mę- 
skiej był plastyczny w wyrazie. Rasowy, ten 
aktor umie zawsze stworzyć nieszablonową, 
zajmującą postać. Z sercem rezonował p. Pee 
tecki P. Górowski dał znakomitą sylwetkę 
pociesznego .prowinejała”. Reszta aktorów 
= na miejscu. P, Hawrtyłkiewicz skompono- 
wał pieczołowicie oprawę sceniczna. (ar) 
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Znowu Bydgoszcz ucierpi 


Część Instytutu idzie do Puław 


PIATEK, DNIA 13 GRUDNIA 1935 R. 


Szerzenie kultury muzycznej w Bydgoszczy 


Praca godna pochwały i poparcia 


Serca Jezusowego, odśpiewał kilka utworów 


Sekcja muzyczna Koła Pracowników 


Już przed kilku miesiącami poruszyliś- 
my na łamach „Dnia“ sprawę Państwowe- 
po Instyłułu Naukowego Gospodarstwa 
Wiejskiego. 

Aczkolwiek Instytut istnieje w Bydgosz- 
czy już od roku 1920, to jednak może zbyt 
mało docenia się znaczenie tej placówki 
naukowej nietylko dla miasta naszego, a i 
dla całego Pomorza i Wielkopolski. Praca 
naukowa nie potrzebuje reklamy, bowiem 
jej wyniki dają same świadectwo prawdzie. 
O prawdzie tej jednak ogół społeczeństwa 
dowiaduje się późno, niejednokrotnie zapó- 
źno. 

Z istniejących wydziałów Instytutu w 
Bydgoszczy miasto nasze może być dumne. 
Pracę naukowe Instytutu przynosiły sławę 
nietylko uczonym, ale w znacznym stopniu 
popularyzowały Bydgoszcz nietylko w kra- 
ju, ale i zagranicą, Prace śp. prof. dr. Pan- 
ka znajdują dziś uznanie uczonych euro- 
pejskich, a wynalazki jego przechodzą 
zwycięsko próby i doświadczenia, prowa- 
dzone przez uczonych zagranicznych. 

W samej Bydgoszczy mamy setki osób, 
które zawdzięczają zdrowie wynalazkom 
prof, Panka z dziedziny leczenia gruźlicy 
ludzkiej. Śmierć prof. Panka zwróciła mo- 
że jeszcze więcej uwagę miejscowego społe- 
czeństwa na Instytut. 

Obecnie dowiadujemy się, że Wydział 
higjeny zwierząt Instytutu, którego kierow- 
nikiem był prof. Panek, ma być. w najbliż- 
szych miesiącach przeniesiony do Puław. 
W Bydgoszczy pozostanie tylko weteryna- 
ryjna stacja rozpoznawcza. 

Utrata tego wydziału jest nietylko ciosem 
dla. Bydgoszczy. Jest to cios duży szcze- 
gólnie dla rolnictwa Pomorza i Wielko- 
polski. Źle dlatego stało się, że organizacje 
rolnicze, a szczególniej samorząd rolny we- 
spół z władzami miejskiemi Bydgoszczy, 
nie rozpoczęły skutecznych starań o pozo- 
stawienie tego wydziału w Bydgoszczy. 
Dzisiaj przeniesienie tego wydziału do Pu- 
ław zostało już postanowione i wydaje się 
nam, że odwołanie tego postanowienia jest 
obecnie już niemożliwe. Nie potrafiliśmy 
dbać i umiejętnie zachodzić o pozostawie- 
nłe Wydziału higjeny zwierząt w Bydgosz- 
czy, to też mieć go nie będziemy. 
Pozostaje jeszcze w Instytucie w Bydgo- 


EW 


Giełdy 


z dnia 12 grudnia 1935 r. 
Żyto 12,00—12,25; 
16,75; 


13,75—14,00; zbiorowy 13,00—13,50; owies 14,50—15; 


mąka żytnia: wyciągowa 0—30 proc. wł. w. 19,25— > 
19,75; gatunek I 0—45 proc. wł. w. 18,75—19,25; ga- B 
tunek I 0—55 proc. wł. w. 18,25—18,75; gatunek 116 


Śmiały napad na ul. $tromej w Bydgoszczy 


Najpierw obili, a potem zabrali 450 zł 


45—55 proc. wł. w. 15,50—16; razowa 0—90 proc. wł. 
w. 13,25—13,75; 60-proc, wyłącznie dla dostaw dla 
W. M. Gdańska 18,25—18,75; 65-proc. wyłącznie dla 
dostaw dla W. M. Gdańska -17,75—18,20; mąka 


pszenna: gat. IA 0—20 proc. wł. w. 29—31; gat. IBẸ 
oc. wł. w. 28—29; gat. IC 0—55 wł, w. 27,25 

gat. ID 0—60 proc. wł. w. 26,50—27,50; gat. E 
LE 0—65 proc. wł. w. 25,50—26,50; gat. IA 20—55 $ 


0—45 pr 
do 28,25 © 


. proc, wł. w. 23—24; gat. IIB 20—65 proc. wł. w. 
22,50—28,50; gat. IID 45—65 proc. wł. w. 20,75—21,73 


proc. wł. w. 18,50—19,003 
standartowy 9,00—9,50; 

stand. 10,00—10,50; średnie stand. 9,50—10; 
9,05—10,25; otręby jęczmienne 9,75—10,75; rzepak 
zimowy bez worka 42—45; rzepik zimowy bez wor- 
ka 41—43; mak niebieski 58—62; gorczyca 34—36; 


otręby żytnie 


otręby. pszenne  miałkie 


siemię lniane 37—vv; peluszka, 23—25; wyką 20—22; 8 
groch: polny -21-—23; Wiktorja 25—29; Holgera 10— $ 
21; łubin: niebieski 9,75—10,25; żółty 10,50—11; ko- W 
czerwona surowa 85—95; Mbhraci Dąbrowskich do nieprzytomności, 
pad: aa następnie zrabowali na szkodę Józefa 
p 5 


niczyna: biała 70—90: 
ezerwona czyszczona, 100—120; szwedzka 160—180; 
ziemniaki: jadalne pomorskie 4—450; jadalne nad- 
noteckie 4—-4,50; fabryczne za kg% 0,18; 


ziemriaczane 16—16,50; makuch: lniany 16,50—17; 
rzepakowy  13,50—14; słonecznikowy- 19,50—20,50;Ę 
kokosowy 14,50—15,50; wytłoki suszona 8—3,50; sio- 


nia, żytnia prasowana 2,50—3; 
zem 7-—/,50; Śrut soja 21—22, 
Ogólne usposobienie: spokojne, 


POZNAŃSKA GIEŁDA ZBOŻOWA 
z dnia 12 grudnia 1935 r. 


Cen transakcyjnych niema, 

Ceny orjentacyjne: pszenica 16,25—16,50, 
słabe; owies  13,75—14,52, usp. spokojne; 
mąki pszenne wszystkie gatunki obie kolumny o 
25 gr. niżej, usp. spokojne; makuch słonecznikowy 
19—19,50, reszta bez zmiany. Ogólne usposobienie 
spokojne. 


usp. 


Ogólny obrót 2,01} ton w tem żyta 267, pszenicy A $ 
zentowania barw Pomorza w spotkaniu bo- 


| 5serskiem z Prusami Wschodniemi. W tur- 
jnieju eliminacyjnym startują wszyscy naj- 


246, jęczmienia 390, owsa 6 


. 


NOTOWANIA GIEŁDY WARSZAWSKIEJ 
z dnia 12 grudnia 1935 r. 


Dewizy 


Belgja 39,20, 89,38, 81,02; Berlin 918,45, 213,98. „A 
2123,93; Holandja 859,00, 350,72, 358,28; londyn 26,12, H 


26,19, 26.05; Nowy Jork 5,2934, 6,81 5,2814; Nowy 


Jork kabel 5,297/., 5,314/,, 6,285,; Osilo 131,15, 130,43, 8 
130,83; Paryż 35,01, 35,08, 34,94; Praga 21,98, 22,02, f$ 
Aan anatia jjleckiego. z Grudziądza, Sokoła tczewskiego 


Bi toruńskiego „Gryfu*. 


21.54; Sztokholm 134,65, 134,98, 134,32; 
171,90, 172,24, 171,56; Hiszpanja 12,60, 12,75, 72,45. 
'Tendencja: niejednolita. + 


Akcje 


Bank Polski 96; Warszawski Cukier 83,50—83; M 
Ostrowiec 19,25—19,00; Starachowice He 


Lilpop 7,50; 
31,00, 
Tendencja przeważnie utrzymana. 


Papiery wartościowe 

Budowlana _ 40—40,25; 
dolarowa 79,25—79,50; premjowa dolarowa 52,90— 
53; stabilizacja. 63,88, 64,13, 64,50, 84,75 (dwa, ostat. 
drobne); 4 i pół proc. ziemska 46—47,25;- 5 proc. 
Mal REA Ez go T; EE ER 5 proc. zpalisza za 

r. AE proc. j 3 JA 

Ea Me EE ii 88:50. odzi, nowe ; 5 proc 
BO oi dla pożyczek i dła listów mocniej- 


Mcyjny, a wywóz 


pszenica standartowa 16,50— 4 
jęczmień: browarowy 14,75—15,25; jednolity $ 


gA doniósł policji Józef Dąbrowski, 
gat. III 55—65- proc. wł. w. 16,50—17; razowa 0—90 0 
wymiał$ 

grube gg 


Stanisławem ul. Stromą, 


siano nadnoteckie lu- gi 


mąki 


Konwersyjna 64: 6 proc. j 3 
Śdzielę 8 walk, które wyłonią kandydatów 


szczy Wydział choroby roślin, Wydział che- 
mji rolnej i pracownia rybacka. Jak dłu- 
go te placówki Instytutu zostaną w Byd- 
goszczy — nie wiadomo. Jak chodzą słu- 
chy, na wiosnę nastąpi przeprowadzka Wy- 
działu chemji rolnej do Puław, a potem 
wywędruje również i Wydział choroby ro- 
ślin. Puławy szykują już miejsce. 

W trosce o dobro Bydgoszczy podnosimy 
już dzisiaj o tych zamiarach przeniesienia 
do Puław dalszych Wydziałów Instytutu. 
Podnosimy to obecnie, bo może jeszcze uda 
się czynnikom miarodajnym uratować dla 
Bydgoszczy chociaż resztki tak ważnej pla- 
cówki naukowej, jaką jest Instytut. 


ZA 


SE 


Oświatowych pod sprężystćóm kierownic- 
twem pp. prof. Małeckiego i Kabacińskiego, 
rozpoczęła i w tym roku wytężoną akcję 
propagandową celem umuzykalnienia sze- 
rokich mas społeczeństwa bydgoskiego, 
o czem świadczą. dwie bezpłatne audycje. 
urządzone w dniach 1 i 8 grudnia br.. 


Pierwsza audycja, urządzona ku czci św. 
Cecylji, patronki muzyki kościelnej, zgro- 
madziła w auli Państwowego Gimnazjum 
Humanistycznego około 700 słuchaczy. Głę- 
boko w treści ujęty referat o znaczeniu i 
pielęgnowaniu muzyki, wygłosił ks. Bo- 
rzych. Pozatem organista-wirtuoz p. Jan- 
kowski wykonał piękne solo organowe, a 
chór Panien Różańcowych Parafji Najśw. 


ik a aai Wer zi ` 3 4. 


Dnia 21 grudnia 1935 r. odbędzie się e godz. 7.30 w kościele 


garnizonowym w Inowrocławiu 


Msza św. żałobna 


za spokój duszy ś. p. 


ppor. Karge Stanisława - 


z 59 pp. wikp- 


Na Mszę św. zaprasza uprzejmie wszystkich znajomych i przyja: 


ciół Zmarłego 


Dowódca i Korpus Oficerski 


Ożywione tranzakcje ziemniakami 


religijnych. 


Druga audycja poświęcona była twór- 
czości naszego wielkiego pieśniarza Stani- 
sława Moniuszki i zorganizowano ją dla 
członków Tow.  Kulturalno-Oświatowego 
pod wezwaniem św. Ignacego. Salę p. Ko- 
walskiego przy ul. Wrocławskiej wypełniło 
zgórą 1000 osób i słuchało pięknego repor- 
tażu. Pierwsze. punkty programu wypełniła 
orkiestra Powstańców i Wojaków. która 
pod batutą swego kapelmistrza p. Gembary 
wykonała fantazję z „Halki* i mazur z 
„Strasznego Dworu“. Orkiestra ta posiada 
poważne walory muzyczne i wywiązała się 
dobrze z swego zadania, tak, że staje się co- 
raz więcej poważnym czynnikiem w ruchu 
muzycznym naszego miasta. Następnie 
świetny chór Kolejowego Przysp. Wojsko- 
wego „Hasto“ pod batutą dyrygenta p. Gze- 
sława Kahacińskiego odśpiewał polonez z 
„Halki“ z towarzyszeniem orkiestry oraz 
„Cichy domku“ i „Pieśń wojenną“ Moniu- 
szki. Piękne pieśni solowe wykonali czło- 
nek „Hasła“ p. Fiugajski (tenor), które- 


mu akompanjował p. prof. Małecki, za- 
awansowani uczniowie Bydg. Szkoły Muzy- 
cznej p. L. Jaworskiego, p. Wujecówna (80- 
pran) i p. Gruszczyński (baryton). Akom- 
panjował im p. dyr. Jaworski. Audycje Ob- 
jaśniał p. prof. Małecki, prezes Sekcji Mu- 
zycznej. 

Przy okazji tej wspomnieć również wy- 
pada o audycji, zorganizowanej staraniem 
Ogniska Metodycznego dla nauki śpiewu, 
którym kieruje p. Czesław Kabaciński. Na 
audycję tę, specjalnie urządzoną dla mło. 
dzieży szkół powszechnych, złożył się kon- 
cert pod tytułem „Muzyka Polska“. Wy: 
konawcami programu byli profesorowie 
Miejskiego Konserwatorjum Muzycznego, a 
mianowicie panie Wojciechowskie (skrzyp. 
ce i wiolonczela) i pp. Alfons i Edmund 
Roeslerowie. Młodzieży było około 1.300 
Wszystkim wykonawcom audycji za bezin- 
teresowną propagandę muzyki i śpiewu na- 
leży się publiczne podziękowanie i uzna- 
nie. 


Połczenie na rynku ziemniaczanym w listopadzie 


W listopadzie transakcje ziemniakami 
były bardzo żywe. Obroty dla rynku wew- 
nętrznego miały charakter Ściśle aprowiza- 
zagraniczny obejmował 
przeważnie sadzonki ziemniaczane. 


Podaż ziemniaków była normalna i w 


BYDGOSKA GIEŁDA ZBOŻOWO-TOWAROWA M 2dnym wypadku zarówno firmy prywatne 


Ajak i spółdzielnie relniczo-handlowe nie od- 
|czuwały braku towaru. W niektórych oko- 
glicach był nadmiar podaży, co wpłynęło nie- 


korzystnie na kształtowanie się cen dla rol- 
ników. ł 

Przemysł ziemniaczany w Poznańskiem 
i na Pomorzu, wbrew obawom, jakie żywio- 
no, niemal w całości pokrył zapotrzebowanie 
w zakreślonych ramach. 


Ceny płacone przez firmy spółdzielcze i 
prywatne na terenie Państwa wykazują po- 
ważne rozbieżności. Za ziemniaki jadalne 
płacono w Małopolsce i w województwie 


O śmiałym napadzie rabunkowym 
zam. 
przy ul. Karpackiej 20. 

W chwili, kiedy o godz. 4,30 rano 
Dąbrowski przechodził z bratem swym 
napadło na 
nich dwóch osobników, których znają 
z widzenia. Napastnicy poturbowali 


Dabrowskiego sumę 450 zł, którą miał 
przy sobie. 


Pięściarski turniej eliminacyjny, który 
Wsie odbędzie w nadchodzącą sobotę į nie- 


dzielę w Toruniu ma zadecydować komu w 


gudziale przypadnie wielki zaszczyt repre- 


lepsi pięściarze pomorscy, rekrutujący się 
jz zawodników „Gedanji* gdańskiej, „Asto- 
ji” bydgoskiej, grudziądzkiego Klubu Spor- 
towego, „Polonji* bydgoskiej, Związku Strze_ 


W numerze poniedziałkowym podaliśmy 
już kompletną listę zawodników którzy w 


asobotę i niedzielę będą w Toruniu starto- 
dawać 


W sobotę odbędzie się 14 walk a w nie- 


do reprezentacji Pomorza. 
Zainteresowanie walkami jest duże. Są- 

dząc z wyników dotychczasowej przedsprze- 

daży biletów, wielka hala powystawowa po- 


Powiadomiona o śmiałym napadzie 
policja wszczęła natychmiast energicz- 
ne dochodzenia, w wyniku których za- 
trzymano jako podejrzanych o napad 
Kazimierza Filanowskiego (ul. Babia 
Wieś 10), Hajduka Józefa (ul. Kujawska 
49) i Bagniewskiego Romana (ul. Nizi- 
ny 27). 

Narazie nie: zdołano ustalić, czy na- 
pad miał wyrażne tło rabunku, czy też 
był wynikiem osobistej zemsty. 


Kto będzie reprezentował 
barwy Pomorza w boksie? 


raz pierwszy w historji zawodów bokser- 
skich urządzanych w Toruniu, nie pomieści 
wszystkich chętnych oglądania niezmiernie 
interesujących walk bokserskich. 

Zawody w sobotę rozpoczną się o godz. 
20, a w niedzielę o godz. 19. 

Przedsprzedaż biletów odbywa się po ce- 
nie o 18 proc. niższej tylko do soboty włą- 
cznie w firmie „Start“, Toruń ul. Szero- 
ka 5. 


2 + 


białostockiem w hurcie od zł 2,50—3 za 10% 
kg loko stacja załadowania. W wojewódz.- 
twach centralnych mniejwięcej te same ce 
ny, jedynie na Górnym Śląsku i w Poznań: 
skiem osiągano ceny wyższe, dochodzące de 
zł 8,50 za 100 kg. Na Pomorzu płacono ce- 
ny najwyższe, gdyż od zł. 3,50—4,20 za 100 
kg ziemniaków jadalnych. 

Według statystyki Związku  Eksporte- 
rów Ziemniaków w Toruniu, członkowie te- 
go Związku w miesiącu październiku i li- 
etopadzie wywieźli ponad 400 wagonów u- 
znanych sadzeniaków. Kierunki eksportu 
były następujące: do Belgji, Francji, Hisz- 
panji, Austrji, Włoch, Portugalji, Szwajca- 
rji, Marokka. Ponadto wysyłki sadzeniaków 
uskutecznili członkowie Związku do Bra- 
zyli, Urugwaju na Wyspy Kanaryjskie itd. 
Organizacja eksportu Ssadzeniaków w ra-. 
mach Związku Eksporterów Ziemniaków w 
Toruniu była dyscyplinowana i planowa i 
dłatego wydała dodatnie rezultaty, gdyż 
ekspansję eksportową skierowano w ra- 
mach planu eksportowego, nietylko na ryn- 
ki lukratywne, ale również na rynki poważ- 
nie deficytowe. Za uznane sadzeniaki w zà- 
leżności od odmiany i odsiewu płacili pol- 
scy eksporterzy od zł 4—7 za 100 kg. 

Ceny ziemniaków jadalnych na rynkach 
lokalnych, dostarczanych przez producen- 
tów, osiągały przeciętną cene 4—5 zł 
Ziemniaki wysyłane do Gdańska bezpośred- ' 
nio do producentów, osiągały przeciętną ce- 
nę zł 4,90 za 100 kg. loco Gdańsk. 

Członkowie Związku Eksporterów Ziem- 
niaków w Toruniu dostarczyli dla przemy. 
słu ziemniaczanego na Pomorzu i w Poz- 
nańskiem ponad 1000 wagonów  ziemn'a- 
ków. Ceny osiągane na Pomorzu wynosiły 
przeciętnie w miesiącu listopadzie 17 groszy 
za kg proc. skrobi, w Poznańskiem 21 gro- 
szy za kg proc. skrobi. Wszystkie kontrak- 
ty niemal w całości zostały już wykonane 
poza niewielkiemi zaległościami, 


13 świń w rowie 


W nocy z poniedziałku na wtorek, około 
godz. 24, handlarz nierogacizną p. Aleksan- 
derder Radtke, wracając » Torunia do Byd- 
goszczy samochodem ciężarowym, w którym 
wiózł 13 świń, w pobliżu Łążyna w pow. to- 
ruńskim, z nieznanych narazie przyczyn 
wiechał na przydrożne drzewo. Na skutek 
wypadku samochód przewrócił się i zaczął 
spadać z $-metrowego nasypu do rowu, za- 
trzymując się dopiero o słup telegraficzny. 

Dziwnym zbiegiem okoliczności ani han- 


dlarz, ani jego pomocnik nie odnieśli żad- 
nych obrażeń. Podobnie nie zupełnie się nie 
stało 13 świniom, — powypadały one jedy- 
nie z samochodu do rowu. Przy aucie na- 
tomiast pękła przednia oś. 

Pan Radtke krótko po wypadku zała- 
dował Świnie na inny samochód i pojechał 
do Bydgoszczy, po nową oś samochodową, a 
przy uszkodzonym aucie pozostawił swego 
pracownika. 


PIĄTEK, DNIA 13 GRUDNIA 1935 R. 


niu śpiczastej kazy“ (obrazek afrykański) — fra- 
-| gment z książki Jerzego Giżyckiego. 15,15 Nasz 

handel morski. 15,20 Przegląd giełdowy. 15,30— 
16,00 „Tańce stylizowane". oncert z Krakowa. 
16,00 Lekcja jaa francuskiego — lektor Lucien 
Hoquigny. 16,15 Recital organowy z Wina, 16,30 
Skrzynka techniczna — red. Wacław Frenkel. 16,45 
„Cała Polska Śpiewa” —- audycję prowadzi prot. 
Bronisław Rutkówski. 17,00 „Pośr janczarów pu- 


| 
| f E wk Wschodnik 
| TERESOWYCH W WARSZAWIE. Aresztowanie prowokatora czeskiego OO ADEZWAD EM 
| Do Warszawy przybyła druga grupa 750 który lżył publicznie naród polski Roa EE zach” Padad. wk. eao "Ho: 


włościan z Polesia, 


KRWAWA UTARCZKA 


FeR w SI." U, ETN ER O u | OE. 


= sz 


| 
| 
| 
| 
Krakowa. 
włościan z Wołynia. 
| 
| 


Panny Marji w Częstochowie. 


PLACE W WARSZAWIE DROŻEJĄ 


Wycieczka Poleszuków w regionalnych | wątela czeskiego, Karola Gerlicha, zamie- | tora w areszcie, w któr » i 
| 3 PE : , 4 » k y ym przebywać będzie 
| strojach przybyła na dziedziniec zammkowy, | szkałego w Katowicach, który w cukierni | do czasu rozprawy, a następnie po odsiedze- 
+ 


gdzie ustawiła się w czworobok, Pan Pre- | Tomeckiego : 2 s e 
żydeni R. Pimizyjał « liionałach Zamu go w obecności wielu gości lżył | niu kary wydalony zostanie z granic Pań. 


delegację wieśniaków a następnie w otocze- 
niu Świty wyszedł na dziedziniec zamkowy dy: APP WE NZOZ SEZ 4: 
i powitał wszystsie grupy włościan. 3 Pi: ga wilków w powiecie dz śnieńskim 


Następnie goście polescy zwiedzili ząby- 
ti Warsia wy EE a TA wylećhiii do Wieikie polowanie na wiiki — Bwa zabito, reszta 


Jutro rano przybywa trzecia wycieczka 


ZE ZŁODZIEJAMI WĘGLOWEMI. miejscowym gospodarzom. Niedawno wilki | granicznej. Podszyty teren leśny stworzył 
Ubiegłej nocy na odcinku Borowe — rozszarpały 9 krów i wiele psów. przeszkodę w obławie. Mimo to zabito 2 
Klepaczka pod Częstochową szajka złodzieji W obławie wzięło udział 28 strzelb. | wilki i 5 postrzelono, które prawdopodobnie, 
napadła na pociąg towarowy w biegu i za. | Miejscowi włościanie chętnie i bezintereso- | sądząc ze śladów krwi, padły w kniejach. 
+, częła zrzucać węgiel na tor, Wobec bezsku- wnie wżięli czynny udział w nagonce i roz- 
„|  tecznych wezwań do opuszczenia pociągu, 
| straż kolejowa zmuszona była użyć broni 


) pie ela w Toda Notatki to 
dy śmieR pe Post rzstóGŁON dro ciego 0 © a E Spor owe 


ciężko rannego przewieziono do szpitala W ubiegłą niedzielę odbyło się w Bru- | sła drużyna polska w stosunku 1:0 (0:0, 1:0, 


roszkiewiez. 18,00 Wesoła audycja dla dzieci (ze 
Lwówa). 18,80 Przegląd wydawnictw — prof. Hen- 
ryk Mościcki. 18,40 Pogadanka społeczną. 18,45 
Zapowiedź programu na dzień następny. 18.55 We- 
sołe opowiastki góralskie — opowie Antoni Zachem= 
ski. 16,05 Wiadomosci sportowe lokalne. 19,40 Wia- 
domości sportowe ogólne. 19,50-—20,00 Pozadanka 
śktualna. 20,00 „Figle z żartoteki" — koncert mu- 
zyki lekkiej, „ńaszpikowany'* dowcipami radjosłu= 
chaczów — audycja słowno - muzyczna. 20,45. Dz. 
wieczorny. 20,55 „Obrazki z Polski współczesnej“. 
21,00 Audycja dla Polaków z zagranicy: „Polacy 
na Łotwie” w opracowaniu Witolda Swarakow= 
skiego. 21,30 Audycja z Krakowa, 22,00 Muzyka ta- 
neczna w wykonaniu Małej Ork, P. R. pod dyr. 
Zdzisława Górzyńskiego. 23,00 Wiadomości meteor. 
dla komunikacji lotniczej. 23,05—24,00 „Spacer po 
Europie“ =- retranamisje z rozgłośni europejskich. 


ROZGŁOSNIA TORUŃSKA. 


6,30—7,50 Tr. z Warszawy. 7,50 Program nn dz. 
bieżący. 7,55 Parę informacyj. 8,00—8,10 Tr, z War- 
ezawy, $,10-——11,57 Przerwa. 11,57—12,03 Tr, War- 
szawy i Krakowa. 12,03-—13,00 Tr. z Warszawy i 
Lwowa. 13,00 Utwory skrzypcowe w wyk. Vasy 
Prihody (płyty). 13,25—13,30 -Tr. z Warszawy. 13,30 
Piosenki i menie taneczne (plyty). 14,30-—15,00 
Tr. ze Lwowa. 15,00—15,20 Tr. z arszawy, 15,20 
Przegląd giełdowy i komunikat żeglarski. 15,80— 
16,00 Tr. z Krakowa. 16,00—16,30 Tr. z Warszawy 
i Wilna. 16,30—18,00 Tr. z Warszawy. 18,00-—18,30 
Tr. ze Lwowa. 18,30 A dg Bo po- 

orskiego według ks. Kujota", Pogad. on. = 
wk A Pietrykowski. 18,40 Życie kult. artyst. 
i naukowe na Pomorzu. 18,45 Pieśni w wykonaniu _ 
Julji Gorzechowskiej (Gdynla). DAŁ. fort. prof. 
Irena Kurpisz-Stefanowa. 1) M. Rims ij-Korsakow: 
Pieśń wschódnia, 2) S. Rachmaninow: Pokocha- 
łem ja niedolę mą, 3) Kazimiera Wiłkomirski: m) 


W Katowicach policja aresztowała oby- j sędzia Śledczy nakazał osadzenie prowóka- 


publicznie naród polski. Po przesłuchaniu ! stwa. 


7 uciekła do Z. $. R. R. 


Starosta powiatowy dżiśnieński na pro- | stawieniu sznurów, pomagając w obla- 
śbę rolników gminy dokszyckiej zarządził | wie. 
obławę na wilki, które w wielkiej ilości po- Obława natknęła się na duże stado wil- 
jawiły się w tej gminie, wyrządzając szkody | ków w lasach państwowych w strefie nad- 


Reszta wilków uciekła na teren ZSRR 


sach spotkanie ping . pongowe między dru- | 0:0). Gra toczyła się na złym lodzie. Rumuni 
żynami K. 8. „Chojniczanka“, a „K. S. M. | ustepowali znacznie Polakom ograniczając 
Brusy* wyniki są następujące: Felski (B) | się jedynie do obrony. 

* 


R: i i ; być ező- 
I. Budowa nowego dworca centralnego w | Joachimćzyk (Ch.) 15:21, 21:14, 17:21. Piet- r PAKO OCZ Y Ona słoni > wiedziało. 
W Warszawie oraz zapowiedź wzniesienia kil- | ralczyk (B) — Paniecki 21:10, 21:10. Misze- Skład polskiej drużyny ezermierczej na | 19.09 Chwilka morsko - pomorska. 19,10 Program 


ku: drapaczy chmur przy ul. Marszałkow. | wski (B) — Szczypiorski 18:21, 14:21. Kucze e i i ? 
E PA Dowatna owy pio. | kowski (B)-= bandowski 21x17. 22:20. Wrób- | a. w a a WENE Soo odhoda Ehi 
hi ców budowlanych w centrum miasta. lewski (B) — Teddy 17:21, 18:21. Gra pod- | —- Dobrowolski (AZS Warszawa), Sobik 
m Pewien plac budowlany przy ul. Jerozo- WO Wróblewski, Miszewski (B) — Pa- | (PKS Katowice), Segda (Warszawianka), 
| limskiej oszacowany na 60.000 zł. sprzedany | niecki: Josohimczyk 18:21, 15:21. Papóe (Śląski K. S.). Rezerwowi —- Suski 
We  zostął na licytacji przymusowej za 


180.000 zł. 


| POLSKO - SOWIĘCKA KONFERENCJA | Ski Południowej na IRR w Hamburgu Czwarty zawodnik w szpadzie nie został 


na dzień następny. 19,20 Koncert reklam, 19,35 Wia- 
ortowe z Pomorza. 18,40—21,30 Tr. z 
EAC 21,80—22,00 Tr. z Krakowa. 33,00—24,00 
Transmisja z Warszawy. 
ZAGRANICA. 
gia (Nat. Progr.). Muzyka lskka. 18,80 
Moskwa KWCŚPS). Koncert syratonłomy. 18,40 A 
nachjum. Pieśni na sopran. l „00 Koenigswust. „O! 
Dunaju do WE. — koncert. 19,00 Berlin. Koncert 
solistów. 19,10 jedeń. Musyka popularna. it 
yga. Muzyka operowa. 19,80 Stokholm. Kabaret. 


m. w Warszawie jest następujący: Szabla 


i : e (Warszaw.) i Nycz (AZS Pozn). 
Kapitan związkowy PZHL prok. Kulej Szpada — Sębik (PKS Katowice), Kantor 
ustawił skład hokejowej reprezentacji Pol- | (WKS Łódź), Żaczek (PKŚ$ Kątowice). 


b i R 

| G 21 — 22 b. m. I do Berlina 26 — 28 b. m. na. | jeszcze wyznaczony. 2005 Wiedeń. Koncert muzyki międzynarodowej. 
A RAND > stępująco: Stogowski, Ludwiczak (AZS Po- y 20,10 Koenigswust. ayeni, oyieczór. 2010 er 
k | Odbyłą się w Farynowie, na terytorjum | znań) Sokołowski (Lechja), Marchewczyk, AA KAS cie sobik” dae iazanka melodyj. 20,10 Berlin. 


m, sowiecką. 


W konferencji wzięli udział ze 
władz polskich przedstawiciele R. 


spraw granicznych starosta dzisniengki Wi- 


I ktor Suszyński, w otoczeniu kilku oficerów w è 
3 , nadchodzącą niedzielę odb się dwa ʻi 
K. O. P. i urzędników, ze strony zaś sowiec- | finałowa E [e pak e 8 iotczóst. b dia do gimnastyki 0d: Glaskstyka 650 Mu 


kiej przedstawiciel ZSRR do spraw 


Ze S. R. R. konferencja graniczna polęko- | Wołkowski, Kowalski (Cracovia), Głowacki 


Wesoły program dwugodzinny. 20,10 Kolonja. „We- 
gołe SarcA 4 wieczór rozrywkowy. 20,15 Bero- 


(Legja), Zieliński (AZS Poznań), Król (ŁKS), Programy radjowe sola Serca wieczór ozr wow. Mai (REZ 
Progr.). „Śnieżka — op. Rimskij-Korsakowa. 20,50 


strony | Rezerwowi: Przeździecki (Legja) Kasprzak, 
Sobota, 14 grudnia Budapeszt. Koncert orkiestrowy. 21,00 Bruksela. 


P. do | Stupnicki (Czarni). 
e 
flam. „Dziewczę z Holandji" — op. Kalmana. 21,30 
ROZGŁOŚNIA WARSZA WBKA. a Mal Wrogr.). Muzyka tANECZNA. ma Ko- 
. Melodje węgierskie. 21,45 Radio Paris. 
udka do gimnastyki. 6,84 Gimnastyka. 6,50 Mu- | PThaga, M neta. 22,15 Bruksela franc. 
grani- | wo Polski w boksie. W Warszawie walczą | zyka (płyty). W przerwie o godz. 7,20 Dziennik z R Dobussy:e x 222.15 Oslo. Program Tozryw- 
Utwory y'eg 


- è 


cznych na rejon połocki generał Czeczin w | I. K. B, Katowice i „Skoda“, a w Poznaniu | Pani. T.20 Program na dzień bieżący. 1,55 Parei owy, 22,30 Anglja. (Reg. Progr.). Recital skrzypce. 


r informacyj. 8.00 Audycja dla szkół. 8,10—11,57 d 22,30 Koeni; 

| towarzystwie kilku wyższych oficerów so- | I. K. P. Łódź i Warta Przerwa. 1157 6 22,30 Berlin. Koncert Weekendowy, 32, „ij 
A „A.P. ` Ą ygnał czasu 4, Warsz. Obserwat. . 

k wieckich. e Astronom. 12,00 Hejnał z Wieży Marjaekiej w Kra- | wuster. „Nocna muzyczka”. 23,00 Koenisswuśter. 


Konferencja dotyczyła łokalnych 


j po obu stronach pełnomocników do 
U wiśnia incydentów granicznych. 


i I i II cłągnienie , 
EA GŁOWRE WYGRANE 
fb ZŁ 10.000 na nery: 1724 112824 132944 


ib ZŁ 5.000 na n-ryi 12196 26254 39642 
y 138291 94512. 178682 
T ZŁ. 2.000 na n-ry: 8152 10025 49668 
i 42150 58732 160374 
i ZŁ 1.000 na n-ry: 40658 68173 85885 
jitt 91407 95436 122837 141816 154425 177231 
je Zł. 500 na n-ry: 40431 84331 90722 
Lir 87010 101119 118047 132380 153652 
154096 175713 163350 7115 
Br ZŁ. 400 na n-ry: 6114 6820 14328 
ff 12166 23315 127791 108836 30800 39427 
r 42019 53032 54623 65786 84353 89461 
i 87245 143300 134114 171192 172132 
jA 179322 180436 183111 
| ZŁ. 300 na m-ry: 19309 39799 57407 
dy 62867 63755 67304 80780 99030 103799 
105314 112978 123382 125707 137703 
Ę 144902 
yi Zł. 250 na m-ry: 5380 5686 16435 18239 
gł 18643 21401 22965 33140 38203 44991 
45556 45975 53636 59808 65863 71494 
8 73819 83685 99343 103013 105619 110098 
ol 115651 139706 142794 146723 147895 
148057 149777 156358 157112 160187 
A 162544 165778 167246 179338 181010 
ej 183373 184803 187361 194237 


| WYGRANE PO 200 ZŁ. 


gb 464 333 918 88 1029 508 79 649 73 

c 2378 404 703 917 3339 420 579 670 848 

4115 227 576 780 5052 790 6498 532 7566 
83 891 8338 581 607 9799 840 


jr 10021 11621 736 12087 144 370 450 79 
pf 570 934 13035 101 88 14573 938 76 95 
e. 15259 545 697 744 16029 411 17106 850 


i 39 18051 208 354 78 498 556 642 733 839 
w 935 19185 242 399 
i 20174 252 420 704 873 79 21221 384 
gł 721 22223 634 83 741 830 996 23483 585 
623 24071 192 35) 408 580 843 933 25034 
o 35 273 502 26036 178 447 50 841 42 71 
k 914 28100 495 562 77 997 29055 634 97 
gł 30020 220 553 31116 26 529 644 744 
| 981 32012 103 75 729 52 845 33193 442 
782 34465 827 953 54 35264 82 84 705 
36032 297 549 51 887 904 37793 917 
38142 250 774 39311 
40898 41057 148 49 442 742 837 82 
42181 227 603 799 43417 672 44051 694 
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Tito ERAI EETA $ N ASRR 
Niech spieszy do Kałamajskiego! 


Najtaniej: Pończochy — Rękawiczki == Trykoty — Bielizna — 
Gorsety — Żemperki — Szale — Berety — Chustki do nosa — 
Torebki — Szelki — Robótki i inne podarki gwiazdkowe. 


2a Radjo-odbiór NIKI na rox 1936 
ŻĘ Phiips, Elektrit, Telefunken, Natawis, 
Państwowe Zakłady Radjotechniczne 


į kasały się w sprzedaży na dogodnych 
4 warunkach spłaty. Raty od zł 13.60 R R 


Radje-odbierniki Państw. Zakł. Radjotechn. 
spłacalne częściowo Oblig. 6 proo. Pon Narod. 


Wajlerewe, Sobieskisgs 2. Tol, 237 
Gdynia, Starowiejska 6 © 2 


w firmie 


„ Wojewski 


10977 


Subtelny, niewidoczhię 
przylegający, nadający 
cerze ton właściwej 
karnacji, „nieszkodliwy, 
roślinny, z cząstię. 
czek” cebulki lilji 
białe Èz 


Kieszonkowe 
maszynki do liczenia zł 
6— SKORA i S-KA Po: 
znań, Aleje Marcinkowskies 
go 23. 11055 


Pokój | 
umeblowany z utrzymaniem | 
u samotnej osoby do wy» 
najęcia. Gdańsk, Schild 12, 
Borowiczowa. 11254 


Poszukuje się 
2:ch praktykantów biuros 
wych w wieku do 23:ch 
lat z niższą Szkołą Handlo: 
wą, z dobrej rodziny i res 
ferencjami  wiarogodnych 
osób, Zgłoszenia ze świae 


„ KAISER'A KAWA SWIĄTECZNA 
MARCYPANY — ARTYKUŁY GWIAZDKOWE 
"WSZELKIE ARTYKUŁY DO PIECZENIA 
CZEKOLADY, PRALINKI, KARMELKI 
ZKAKOMITE WINA z wŁASNYCH BEZPOSREDNICH IMPORTOW 


KAFFEE- 


stanowi nieac zowny 
i niczem niezastąpiony Aa 
środek upiększaniej 
cery w' sposób 
Prawdziwie 


dystyngowany. 


Szanowną Publiczność miasta Torunia 


i okolicy zawiadamiam 
14 bm. otwieram przy 


uprzejmie, że z dniem 


ul. Chełmińskiej 5 w Toruniu 


pierwszorzędny 
Zadaniem mojem 


zakład optyczny | 


będzie zadowolenie naj- 


wybredniejszych wymagań Szanownej Klienteli, 
Posiadając nowocześnie urządzony war- 
sztat optyczny, będę w możności wykonywać 
wszelkie prace w zakresie optyki. 
Równocześnie polecam w wielkim wybo- 
rze szkła do okular wszelkiego rodzaju, opraw- 


ki do binokli i okular, 


barometry, termometry, 


lornetki I t. p. artykuły, dając dobry towar za 


przystępną cenę. 


Prosząc o łaskawe poparcie mego mło- 
dego przedsiębiorstwa, posostaję 


e poważaniem 


Marian Grodzki, optyk 


| Wielki wybór artykułów fllatelistycznych! 11215 i 
TE =— ME 
er 


Skórki | 
, Lisy-Za]ace-Tchórze 


Rd: 
kupujemy 
Warszawski Skład Futer, 


Toruń, Szeroka 7. 10439 


Przeciwzmarszczkowe 
kremy 
Dtogerja pod Łabedziem 
Toruń, Szeroka 26/28. 
10317 


Pianino 
zagraniczne krzyżowe, ma: 
szynę do szycia Singer ga: 
binetową, lampę kwarcowa, 
rower. sprzeda tanio Okazja 
Toruń, św. Ducha 18, 

11022 


Znacznie 
zniżone ceny 
na praktyczne 


podarki gwiazdkowe 


PULOW ERY ręczne; 
roboty  PONCZOCHY » 
BIELIZNA 


i różne drobiazgi 


R. DALKOWSKI _ 
l TORUN,- SZEROKA 25.5 


Ondulacje 
żelazkową i wodną, wyko: 
nuje czysto, tanio i fachos 
wo. Zakład Fryzjerski A. 
Krüger, Toruń, Łazienna 26, 

11280 


Mieszkanie 
umebl, odzielne — 2 pokoje 
i lazienka — do wynajęcia: 
Toruń, ul. Łazienna 28, II p. 

11223 


Korzenie 
do pierników, w najlepszym 
gatunku 
Drogerja pod Łabedziem 
Toruń, Szeroka 26/28. 
11228 


Sympatytzna 
brunetka, katol., lat 24, pos 
siadająca 16 tysięcy, pras 
gnie poznać  spokojn: go 
urzędnika w celu matry- 
monjalnym. Oferty do 
„Dnia Pomorsk.' Toruń. 

11225 


Kuśnierzowi 
wydzierżawię (powód: wys 
jazd konieczny) nowocześ: 
nie urządzony skład, pra: 
cownię futer, przyległe 
mieszkanie. Stała- rozległa 
klientela, Centrum miasta. 
Oferty: Toruń, „Dzień Pos 
morski“ lub „Świetna egzye 
stencja'' 11109 


Świece 


choinkowe paczka zł 0.28 


p o 
| 
Świece 
iskrowe paczka Io sztuk 
zł o,ro 


Lameta 


paczka zł 0.05 


Kule 
choinkowe I2 sztuk 
od zł 0.45 


silnopłomienna I ltr. zł 0.42 


Mydło 


ziarniaste IL gatunek zł 0.38 
K L gatunek zł 0.45 
za */ kg. 


Perfumy 


kasetki w największym 
wyborze 10999 


kupuiasz najkorzystniej w 
Hurtewni 


Jan Kapczyński 
Toruń — Brodnica 
Szeroka 35. Hallera 7. 


Ja wiem co pan szuka ? 


Fabrykę krawatów 


słyszałem, że nadeszły najs 
nowsze desenia. Przekona: 
nie się nie obowiązuje kupna 
Ceny bardzo niskie. św. Jas 
kuba x16. 10163 


Okazja! 


Materjały na ubrania męs 
skie, szerokość 160 cm. 


tylko 16.50 za mtr. 
DOM KONFEKCYJNY 


Z. ORCHOLSKI 


Toruń, Szeroka 11. (10915 


zagubiony 
dowód osobisty wydany 
przez magistrat m. Warsza: 
wy na nazwisko Szadurska 

Tja; unieważnia się. 
11188 


KAISER" 


WŁASNA WIELKA PALARNIA kawy GDAŃSK - WRZESZCZ 


GESCHAFT 


V. Km. 1811/35. 
OBWIESZCZENIE 
O LICYTACJI RUCHOMOŚCI. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Toruniu, rewiru 
V-go Piotr Stefaniak, mający kancelarja w Toru- 
niu, ul. Kopernika 14, na podstawie art. 602 k. p. e. 
podaje do publicznej wiadomości, że dnia 17 gru- 
dnia 1935 r. o godz. 9-tej w Toruniu, ul. Żółkiew- 
skiego 20-22, odbędzie się licytacja ruchomości, 
składających się: z 2 filtrów, 1 wagi analitycznej, 
1 pompy do kwasu „Ervo*, 1 maszyny do pisania 
„Underwood“, różnych motorów elektrycznych, pa- 
sów skórzanych, 1 samochodu marki „Ford“, 1 ma- 
szyny kompletnej do siarczkowania „Barad*, 1 ma- 
szyny „Szarpacz“, regałów, różnych narzędzi do 


maszyn, i do samochodu, pompy ręcznej, 31 balo- | 


nów z kwasem solnym, 7 balonów szklanych w ko- 
szach z kwasem, 22 bębnów siarczku sodu, 2 beczek 
chloru, 1 wagi decymalnej z ciężarkami, 3 skrzyń 
z siarczkiem amonu, 2 skrzyń z solą głauberską, 1 
rolki blachy, 8 rur ołowianych, 1 beczki ołowianej, 
1 ogrzewacza ołowianego, 2 piecyków żelaznych, 4 
opon od samochodu, 2 beczek większych siarczku 
węgla, 1 maszyny polofanowej, 3 imadeł z warszta- 
tami, 1 kuźni polowej, 1 wiertarki, 1 biurka szaf- 
kowego, 1 biurka zwykłego z szufladami oraz wie- 
lu innych przedmiotów. 
Cena szacunkowa podana będzie przy licytacji. 
Ruchomości można oglądać w dniu licytacji w 
miejscu i czasie wyżej oznaczonym, 
(—) Piotr Stefaniak, 
komornik Sądu Grodzkiego w Toruniu, rewiru V. 


III. C.. 464/35. 11163 
PUBLICZNE DORĘCZENIE. 

W sprawie Gertrudy Brodnickiej, zamieszkałej 
przedtem w Grudziądzu, ul. Ogrodowa 37, obecnie 
nieznanego miejsca pobytu, powódki, przeciw 

1) Firmie Lendner i Syn w Katowicach, ul.. Ba- 
torego 4, zast. przez adw. dr. Wronę w Chełmnie; 

2) Firmie Hadroga w Bydgoszezy, zast. przez 
adwokata Siodę w Bydgoszczy oraz subst. adw. dr. 
Wronę w Chełmnie; 

3) Firmie A. Kłausius w Poznaniu, zast. przez 
adw. dr. Wronę w Chełmnie, 

wzywa się powódkę Gertrudę Brodnicką do ust- 
nej rozprawy spornej przed Sądem Grodzkim w 
Chełmnie, pokój L. 21, na termin w dniu 12 lutego 
1936 r. przedpołudniem o godz. 10. 

W celu publicznego doręczenia ogłasza się ni- 
niejsze wezwanie na termin. 

Chełmno, dnia 14 listopada 1935 r. 

Sąd Grodzki. 
Zlecenie Nr. 1351/IX. 


ZAPOWIEDŹ. 

Podaje się do ogólnej wiadomości, że nieżonaty 
Józef Podsiadły, kupiec, zamieszkały w Gdyni przy 
ulicy Morskiej nr. 4a, syn Błażeja Podsiadłego, rol- 

| nika i jego żony Marjanny z domu Kulawiakównej, 
zamieszkałych w Kłocku, powiatu sieradzkiego; 2) 
niezamężna Marja Ratajczakówna, gospodyni, za- 
mieszkała w Sopotach, Schujlstrasse nr. 83, córka 
Stanisława Ratajczaka, robotnika, zmarłego i osta- 
tnio zamieszkałego w Czarnkowie i jego żony Apo- 
lonji z domu Pieske, zamieszkałej w Czarnkowie, 
chcą zawrzeć związek małżeński. i 

Obwieszczenie zapowiedzi nastąpić winno w 
Gdyni i w „Gazecie Gdańskiej". 

Gdynia, dnia 10 grudnia 1935 r. 11257 

Urzędnik słann cywilnego: 
(-—) Reinhardt. 


dectwami w Morskiem Oku, 
Gdynia, codziennie od godz. 
I1—I3rtej, 11258 


Ka świazdise 

Ładny piesek (pinczer) na 

sprzedaż, Wiadomość: Gru: 

dziądz. Sienkiewicza 9, m. 8. 
11236 


du 


11253 


Zakład optyczny 
Oskar Meyer miesa! zene 


zał. 1899 Bydgoszcz, ul. Gdanska nr. 21. tel. 13:89 


Sumienne wykonanie 
wszystkich okularów. 
Fachowa i rzetelna obsługa. 8494 


Do akt Km. Nr. 456/34. 11250 
i OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Chełmży, Franci- 
szek Gramowski, urzędujący w m. Chełmży przy 
ul. Dworcowej nr. 8, obwieszcza, że na dzień 14 sty- 
cznia 1936 r. o godz. 9-tej został wyznaczony opis 
nieruchomego majątku Brąchnówko, tom IL., karta 
1, własność Leona Schedlina-Czarlińskiego w Brą- 
chnówku pow. Toruń, położonego w Brąchnówku, 
pow. Toruń. 

W związku z powyższem, na zasadzie 8 2 art. 
668 k. p. c. wzywa się wszystkie osoby, aby przed 
ukończeniem opisu zgłosiły swoje prawa do pomie- 
nionej nieruchomości lub jej przynależności. 

(—) Gramowski, 
komornik Sądu Grodzkiego. 


Najlepsze maszyny 


do szycia stale na składzie 
i na dogodnych warunkach spłaty 


nabyć możesz w firmie 


Wejherowo, Sobłeskiego 2 
LE Wolewski Gdynia, Starowiejska 26. 
Do akt Nr. IV Km. 1739/35, 1655/35, 1368/35, 1825/35, 
1545/35. 11261 
OBWIESZCZENIE. e 

Komornik Sądu Grodzkiego w Gdyni, rew. YV, 
zamieszkały w Gdyni, na zasadzie art. 602 k. p. c. 
ogłasza, że w dniu 14 grudnia 1935 r. o godz. 10 w 
Gdyni (zbiórka kupców przy ul. Portowej przed 
dębem) odbędzie się publiczna licytacja ruchomo- 
ści, a mianowicie: 1 maszyna do pisania ze stoli- 
kiem, 1 biurko damskie i 10 płaszczy męskich zi- 
mowych, ogólnej wartości 700 zł.; 

o godz. 11-tej w Gdyni (zbiórka kupców przy ul. 
Świętojańskiej przed kościołem): 1 krzesło na bie- 
gunach, wartości 30 zł.; 

o godz. 11,30 w Gdyni przy ul. Świętojańskiej 61: 
1 stół, 2 fotele, 1 kanapa i 1 kilim, wartości 200 zł. 

Dnia 17 grudnia. br. o godz. 14-tej w Orłowie 
(zbiórka kupców obok poczty): 1 leżanka, 1 stół dę- 
bowy z nakryciem, 1 stół mniejszy i 1 akwarjum, 
oszacowane na łeczną sumę 130 zł, które można 
oglądać w dniu licytacji w miejscu sprzedaży, w 
czasie wyżej oznaczonym. 

Gdynia, dnia 11 grudnia 1935 r. 

Komornik: 
(5 K. Błaszkiewicz. 


. OGŁOSZENIE LICYTACJI. - 
Dnia 20 grudnia 1935 r. o godz. 11 odbędzie się 
w Inspektoracie Straży Granicznej w Kościerzynie 
przy ul. Strzeleckiej nr. 2 — sprzedaż licytacyjna 
najwięcej dającemu za gotówkę: 2 siodeł. komplet- 
nych kawaleryjskich oraz 4 uzdeczek. 11259 


OGŁOSZENIA: 


ABONAMENT MIESIĘCZNY WYNOSI: 


U W A G 1: 


f 

wiersz milimetrowy na stronie 7-lamowej p ¢.a s a e 0.20 zł W ekspedycji miejscowych 2.50 oszenia 
E ych agen Ogloszenia drobne przyjmnjiemy wyłącznie za gotówkę. Najmniaj- 
w tereci pa pierwszej stronie . . « « a aaa a s 100zł Z odnoszenień do domu . . sed rS 5 5 4 3 ; , 280 mł sze ogłoszenie drobne liczymy za 10 słów. Ogł drobne 
w teks e na drugiej i trzeciej stronie 4 a e œ a a : 0.30 zł Przez pocztę s odnoszeniem do domu s» a e «a © s s : 2-89 mł przyjmujemy jedynie do 50 słów, powyżej — liczymy według roz 
Drop nn szych stronach . . . s e w s s v s 0.50 sł od opaską s... EE A 408 ara o 00 ABI miaru. Zastrzeżeń miejeca dla ogłoszeń drobnych nia przyśmu- 
Aj ta słowo 15 gr. Pierwsze słowo i wyrazy tłuetym dru- W Gdańsku przez pocztę + . 232 gd; przez gońca . 2.00 ga jemy, dla innych tylko wówczas, gdy za takie zastrzeżenie zosta- 
r em liczymy podwójnie. M 5 z odbieraniem w administracji wprost . . 1.75 ga nie zapłacona przewidziana w cenniku 20% nadwyżka, Omyłki, 
ogloszenia sądowe i urzędowe w drobnym składzie 25% Grozej.- PAT A AE FN Z: Li I WZT a y 4.00 gä którə zasadniczo nie zmieniają treści ogłoszenia, nie upoważniają 


Dia poszukujących pracy i nekrologi 25 

ZP OAŁY PA gr E wiersz, RP 

Za ogłoczenia skomplikowane i z zastrzeż, miejsca nadwyżki. į 
W W.M. Gdańsku cennik ogłoszeniowy jest ry ER a ia dla Polski, 
z tem jednak, że rachunki mogą być regulowane w guldenąach gdańskich na 
podstawie notowań Giełdy Gdańskiej z dnia poprzedzającego dzień wpłaty. 


do żądania zwrotu gotówki, ani też nie zobowiązują Administracji 
do bezpłatnego powtórzenia ogłoszenia. Uzasadnione reklamacje 
będą uwzględniane o ile zostaną wniesione do dni 8-miu od daty 
ukazania się ogłoszenia, lub od daty otrzymania rachunku. Przy 
sądowem ściąganiu należności rabat upada, Za terminowy druk 
L przepisane miejsce ogłoszenia Administracja nie odpowiada. 


W Z O LN 
Redaktor odpowiedzialny: 
Witolai Mężnieki, Toruń, ul. Mickiewicza 34 
odpowiedzialny za sprawy W. M. Gdańska: Wilhelm Grlmsmazn. Gdańsk, Kassubischer Markt 21, I. p Redaktor ndpowiedziałny na Bydgoszcz; Wacław Górnicki, Bydgoszcz, ul. Marsz. 


— Redaktor edpowiedziałny na Gdynię: Józef Dobrostański. Gdynia, ul. Kujawska. — Redaktor odpowi s b sobi 
e 3 iaki, he powiedzialny na Wejherowo: Tadeusz Gierut, Wejherowo, ul. Sobieskiego 1% a. — Redaktor 
odpowiedzialny na Grudziądz: Leon Formąński, Grudziądz, Plac 23 Stycznia 17, L — Redaktor odpowiedzialny na Tczew: Kazimierz Kretowicz, Tczew, Kościuszki L — 


WydRYcH; pomorska Spółdzielnia Wydawnicza w Toruniu, Za ogłoszenia odpowiada Administracja. Czcionkatu Pomorskiej Urukarm kolniczej K. A. w Toruniu 
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